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Wielki mistrz wyliczył inne jeszcze Cńle sek­
ty, a mianowicie: „krzywienie kooperacyf^j. ąje- 
dnoczenie kapitału z pracą na drodze pn&htkcyi, 
wyjednanie wyższej płacy robotnikom, zespolenie 
pracodawców z pracownikami^ itd. itd.

Cornere dellą Sera, liberalny dziennik 
medyolański, pomieściwszy całe to przemówienie, 
powiada: „Mowa Nathana, choć bardzo zręczna, 
nie zdoła zachwiać przekonali ludzi, którzy są 
na rówDi wrogami klerykalizmu, jak i m ason,v  
ryi. Nathan przedstawił masonów takimi, jakimi 
być powinni, nie zaś - -  jakimi są. W iemy, ie  
chodzi im głównie o własne, nie zaf o publiczne 
korzyści Dlatego wprowadzili rozczyn do życia 
politycznego11.

N iic y  v  w m n c n  aistryacfin.
Lwów 6 m aja

Kilka charakterystycznych uwag znajdujemy 
w wiedeńskiej korespondencyi petersburskiego 
K ra ju , dotyczących Niemców w parlamencie au- 
stryackim — a tem charakterystyczniejszych w 
tej chwili, gdy niektóre koła głoszą, iż zbliżenie 
— na razie, co prawda, ekonomiczne — nastą­
piło między Czechami i Niemcami i Koło polskie 
może być po za nawias wyrzucone.

Podiug statystyki — pisze p. Ś w i a d o m y  
z Wiednia do K raju — Niemcy stanowią mniej­
szość w Austryi. Jako autorowie systemu wybor­
czego i całej geometryi wyborczej, posiadają 
najmniej o 10—15 pro. więcej mandatów, ani- 
i  >li imby się należało liczebnie. Po części jest 
to usprawiedliwione ich przeszłem stanowiskiem 
w państwie, ich siłą podatkowa, wysoką kulturą. 
Ale koniec końców i tak są mniejszością; nadto 
rozdzieleni są na niezliczone frakcye, w niezgo­
dzie, ba, w walkach ciągłych między sobą po­
zostające. I oto od czasów hr. Badeniego rolą 
mniejszości bynajmniej się nie zadawalniają i 
pragną większości prawa dyktować.

Czynią oni wrażenie gracza co zasiada do 
stolika kart i nie pozwala, w razie zaś oporu 
przeszkadza, aby asem bito króla lub dyskę. Tak 
Niemcy przez lat parę pojmowali grę, a stało 
się nadto, że znalazł się jąd, który zawyrokował, 
że gra taka jest towarzysko i politycznie m oie- 
bną. Ilekroć zaś jest mowa o grze popularnej, 
tj. o przywróceniu zasady większości, wraz ze 
wszystkiemi tego następstwami, grożą oni — ob- 
strukcyą.

Więc być mniejszością Niemcy, — nie 
chcą, ale z drugiej strony i nie mogą, po części 
nie chcą być w i ę k s z o ś c i ą .  Psychiatra powie­
działby, obłąkanych można leczyć, przynajmniej 
próbować icb uleczyć, — symulantów, żadną 
miarą. Że pominiemy czterdziestoletnie doświad­
czenia z rządami niemieckiemi, sami Niemcy ni­
gdy n i e  m o g ą  mieć większości. Więc chyba 
Polacy musieliby się z nimi połączyć? Za jaką 
cenę? Za cenę jeśli nie ucisku, to puzynąjmniej 
wykluczenia innych Słowian ze współudziału w 
rządach.

Koalicya za czasów gabinetu ks. Windisch- 
graetza pokazała namacalnie, że podobna koali 
cya jest — poronieniem. Już nie wspominamy 
o fakcie, że Niemcy nawet pośród najstraszniej­
szej opozycyi nie są panami j e d n o ś c i ; indywi­
dualizm germański, brak podporządkowania się, 
ambicya osobista rozsadzają ich na atomy. Cóż 
dopiero, gdy są przy władzy 1 Na każdy tuzin 
jest ile możności 14 kandydatów do tek ministe- 
ry sinych.

Gabinet p. Koerbera wobec Niemców jest 
możebnym, ponieważ żaden z ich ludzi parla­
mentarnych w nim n i e zasiada! Ale, co większa, 
Niemcy n i e  c h c ą  być większością, chyba gdy­
by im pozwolono używać jej p r a w ,  jednocze 
śnie zwalniając od o b o w i ą z k ó w  r z ą d o  
w y c h, jakie za sobą pociąga wszelką większość 
parlam entarna. Niedopuszczac i n n y c h  do wię 
kszości, samym zaś zakosztować słodkich owo 
ców rozbujałej popularności — takim jest ich 
ideał. Ongi, kiedy jeszcze istniała dawna lewica 
niemiecka, było to cokolwiek inaczej, cokolwiek 
lepiej, — teraz licytacya o przywiązanie i miłość

wyborców sięga aż do granic, kędy wędkę stano­
wią wawrzyny p. Wolfa.

Więc w tej izbie niemasz wogóle większo­
ści. Parlam ent zaś, w którym się mieści tyle 
irzeróżnych narodowości i stronnictw, w którym 
tak mało liczb da się podciągać pod wspólny 
mianownik, nie może istnieć bez stałej, bal bez 
wielkiej, bez znacznej większości. Nigdy zrana 
ani rząd, ani żadne stronnictwo nie są w stanie 
ani wiedzieć, ani prorokować, jaką im izba w 
ciągu dnia sprawi niespodziankę. Za pomocą 
p r z y p a d k o w y c h  u c h w a ł  rządzić niepo­
dobna, zwłaszcza w czasach tak bezprawidło- 
wycb. Większość zaś niemożebną jest ani bez 
Niemców, ani bez Czechów, t. j. bez zaspokoje­
nia, czyli bez przyzwolenia jednych i drugicb, a 
przynajmniej przeważnej ich części.

Można było mniemać, że Niemcy, po znie­
sieniu rozporządzeń językowych, będą pochopni 
do układów i ustępstw dobrowolnych. Ależ roz­
porządzenia językowe były li pretekstem do woj­
ny. Jeden z najumiarkowańszych posłów niemie- 
cko-czeskich, w rozmowie potocznej z całą o- 
twarlością wyznał nam : „Patrz pan, radykalne 
stronnictwo niemieckie na 21 członków liczy 19 
z samego królestwa czeskiego; to znaczy, że oni 
nas do reszty wygolą, gdybyśmy Czechom jakie- 
tolwiek uczynili ustępstwo na polu językowem14. 

Owszem, Schoenerer i Wolff są tak pewni sie- 
jie, że nieustannie kłóją szpilkami Czechów, 
choćby n. p. na polu kwestyi wnoszenia do izby 
interpelacyj w językach nieniemieckich“ .

Do tych uwag wiedeńskiego korespondenta 
K ra ju  — dodać można tyle, że wedle krążą­
cych w rozmaitych dziennikach wieści, coś się 
znowu psuje w parlamencie austryackim, nawet 
na polu sprawy kanałów, jak tego dowodem jest 
ostatnia enuneyacya Ulanu Katoda.

1 bieżącej chwili.
Lwów d. 6 maja.

Poza pruskiein przesileniem gabinetowem, 
którem się zagranica wcale nie interesuje, wy­
woła sensacyę najpierw wiadomość, którą lon­
dyńskiemu Standardowi z Szangaju d. 2 b. m. 
przysłano:

.Słychać tutaj, iż jako kompenzaty za nie- 
podpisanie konwencyi mandżurskiej R o s y a  żą­
da od C h i n ; 1) sprostowania granicy między
Kuldżą a granicą rosyjską (Turkiestanem); 2) od­
stąpienie pasa obszaru w zachodnim Tybecie; 3) 
koncesyi na wydobywanie złota na południu od 
Amuru.“

Druga senzacyjna wiadomość nadchodzi 
z S o f i i. W piątek miało się tam odbyć poło­
żenie kamienia węgielnego pod pomnik „cara o- 
swobodziciela“ (Aleksandra II), co jednak na dzi­
siaj odłożono z powodu, że w tym dniu przypadł 
25-letni jubileusz powstania w Panadiurysztach 
(pod T atar Bazarczykiem) w roku 1876 przeciw 
Turkom i ks. Ferdynand miał przybyć na ten 
obchód.

Otóż według telegramów, jakie z Sofii otrzy­
mały pisma berlińskie, książę przybył na ten ob­
chód do Panadiuryszt, i komenderujący w Fili- 
popolu jenerał Welczew powitał go jako „ c a r a  
( k r ó l a )  M a c e d o n i i  i W s z e c h b u ł g a r y i . “ 
Książę w {.rzemowie swojej sławił pamięć po­
wstańców z owych dni i oświadczył, że Bułga

rzy powinni dalej kroczyć na drodze wyswobo­
dzenia.44

Rzecz szczególna, że zwłaszcza Fester Lloyd, 
wsiadający doskonałe informacye co do spraw 
bałkańskich, których mu użyczają ajenci gabine­
tu wiedeńskiego, żadnego podobuego doniesienia 
nie otrzymał. W iedeńska Polit. Corr. zaś donio 
sła, że ów jubileuszowy obchód odbędzie się 
w Sofii. Gdyby telegram berliński prawdę donosił, 
to chyba ks. Ferdynand postanowił zaczepnie 
wystąpić przeciw swemu panu, tj. sułtanowi, a 
to w obecnych stosunkach jesl wcale nieprawdo 
podobne.

Bez pozwolenia Rosyi książę na taki krok 
się nie odważy, a zaplątana w sprawy arcydo- 
niosle Rosya pozwolenia tego nie da Bułgarja 
musi tem bardziej starać się o łaskę Rosyi, ile 
::e podobno z Petersburga usiłują we Francyi 
wydobyć dla Bułgaryi pożyczkę w sumie 300 mi- 
ionów franków, aby się wyswobodziła od Lfin- 

derbanku, a w Sofii stara się uzyskać w tej spra­
wie odpowiednie rękojmie.

Otwarcie przeciw sułtanowi oświadczać się 
*s. Ferdynand i dlatego nie może, ponieważ 

z ą d  b u ł g a r s k i  wręczył mocarstwom, 
podpisanym na traktacie berlińskim m e m o- 

y a ł, w którym zawiadam ia, że udało mu się 
sprowadzić ruch macedoński na drogi legalne i 
powstrzymać wszelkie zakłócenia pokoju, upra­
sza przeto mocarstwa, aby w myśl artykułu 
XXIII traktatu postarały się o przeprowadzenie 
nareszcie w Macedonii reform, odpowiadających 
potrzebom miejscowym. Rezydent austro-w ęgier­
ski oświadczył, że z całą gotowością pracować 
będzie w tej myśli.

Do misyi D e l o a s s e g o  dodaje bardzo 
ciekawe objaśnienia dobrze informowany peters­
burski korespondent Koln. Volksztg. Według 
niego powiedziano w Petersburgu wcale otw ar­
cie Delcassemu, iż to rzecz przykra, że Francya 
nie poszła w Peczeli za przykładem Rosyi i woj­
ska jej operują pospołu z niemieckiemi. Ale sta­
ło sięl Rosya wcale nie zachęca Francyi do za­
wiązywania ściślejszych stosunków z Włochami 
dla odciągnięcia ich od Niemiec Polityka ro­
syjska jest zbyt realna, ahy się wdawała w ta 
kie rozległe kombinwcye, które na razie żadnych 
nie mogą wydać wyników pożytecznych.

„Polityce rosyjskiej zależy na tem, aby 
Francya nie rozdrabiała sił swoich, ale aby od­
daw ała się zadaniom, któreby i francuskim inte­
resom służyły a zarazem ułatwiały zadania po­
lityki rosyjskiej w Azyi. Można co najmniej po­
wiedzieć, że Rosya baidzo życzliwie pogląda na 
politykę Francyi w M a r  o k u i że jej wszelkie­
go możliwego wsparcia użyczy. O ile dwór ro­
syjski jest przyjaźnym dla Anglii, o tyle też po­
lityka rosyjska konsekwentnie pracuje nad tem, 
aby siły Anglii były coraz nowemi zadaniami 
zajęte. Tego punktu absolutnie trzymać się na­
leży, chcąc jakokolwiek trafnie ocenić podróż 
Deloassego11.

Podróż ta  niezawodnie posłużyła mocDO 
zachwianemu w opinii gabinetowi W aldeck- 
Rousseau, ale też zarazem  rzeczą jest nieza­
wodną, że stosunek Rosyi do Francyi daleko nie 
jest teraz tak szczerym i życzliwym, jak za po • 
przedniego gi.binetu Meline’a.

Co w arte angielskie doniesienia z A f r y k i  
p o ł u d n i o w e j ,  mamy świeży przykład. Z Kap 
stadu doniesiono pod d. 2 bm., że w zeszłym 
tygodniu zebrała się wielka siła Boerów koło

Harteceestfontein pod najznakomitszymi icb wo­
dzami, że angielski jenerał Babington cały dzień 
ostrzeliwał silnie oszańcowane pozycye Boerów 
i d. 27 btn. zmusił ich do ustąpienia; nazajutrz 
miał Babington zaciętą utarczkę z Bo ;rami.

Tymczasem nadeszły dzisiaj telegram po­
twierdza, że się cztery do pięciu tysięcy Boerów 
skoncentrowało, ale pod wodzą Deiareya, i że 
zajęli tak silne pozycye, ii  siły Babingtona nie 
wystarczają, musiano mu przeto wysłać posiłki, 
pod wodzą jen. Methuena i R aoiiscna Z tego 
łatwo się domyśleć, że Babington wcale nie po­
bił Boerów, ale go Boerzy mocno przyparli. Mo­
żna oraz domyśleć się, że gdy Methuen i Rabli 
son ściągną się do Babingtona, już Delarey w 
inną stronę wyruszy, aby znękać Anglików — a 
jak donoszą listy wojskowych angielskich, ogła­
szane w dziennikach, żołnierze angielscy są do 
reszty znękani, obdarci, bosi, głodują i padają z 
braku wody. W szpitalach ma być Só 000 żoł­
nierzy.

Z Kimberleya donoszą, że „znaczny oddział 
jazdy angielskiej został pod Cradok wzięty do 
niewoli po zaciętej potyczce, w której wszystkie 
konie jego padły pułkownik Scobełl otrzymał ra­
nę — „ale się później zdołał wyswobodzić11. Zna­
czy to, że Boerzy puścili go na wolność pod 
słowem honoru, że nadal nie weźmie udziału 
w wojnie.

KORESPOUDENCTE.
Petersburg 1 maja.

(Studenci nie ufają rządowi.)

W  kilku wyższych zakładach naukowych 
petersburskich przybito już na czarnej tablicy o- 
głoszenie, że ci studenci, którzy obecnie nie zgło­
szą się do złożenia egzaminu, będą z zakładu wy­
daleni. Stwarza to zmianę w sytuacyi. Zapytywa 
łem więc jednego z przywódców student kiego ru ­
chu, czy młodzież nie wyszłaby lepiej, gdyby sko­
rzystała z okazywanej jej przez rząd uprzejmo­
ści i zaniechała swej polityki obstrukcyjnej. Na 
to zapytany wyjaśnił mi zapatrywania studentów, 
które do pewnego stopnia psychologicznie tłum a­
czą upór studentów.

— Dotąd w gruncie rzeczy — mówił mój 
informator —  mieliśmy od rządu tylko słowa. 
Tak samo podczas rozruchów przed dwoma laty 
władza dawała do zrozumienia, że chętnie uczy­
ni zadość słusznym skargom i zaprowadzi refor­
my, Nie uczyniła jednak nic. Jeślibyśmy więc 
teraz napowrót podjęli nasze studya i w ciągu 
następnego kursu szkolnego spostrzegli, że wszyst­
ko pozostaje po staremu, że tylko dla oka wy­
pracowano kilka projektów reform, aby je  na 
wieki pogrzebać następnie w komisyi — cóżby 
nam wówczas czynić wypadło ? Czy znowu roz­
poczynać strejk? Toraz jesteśmy w tem dobrem 
położeniu, że katastrofa z 17 m arca wstrząsnęła 
całem państwem, że uie tylko wszyscy uczniowie 
wszystkich zakładów naukowych uważają za swój 
obowiązek stać ramię przy ramieniu, ale że tak­
że cała inteligeneya z nami współczuje i że gło 
śnie wypowiada nam swoje sympatye

Taki ogólny nastrój może za rok się już 
nie wytworzyć i gdyby za rok na tym i owym 
uniwersytecie powstały nowe próby watki, łatwo 
by surowość władz mogła zgnieść odosobnione 
usiłowania. Teraz jesteśmy do pewnego stopnia
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(Ciąg d*l*zjr).

Czarne okna patrzą na morze z kazamat, które 
lołem fortecznych murów się ciągną, wyloty ich 
*  słania dziki winograd, zasłaniają stare nici 
lajęcze, które snuje tu owad od czasu, gdy śre- 
Iniowieczny żołnierz z arm atą i haubicą z tych 
nurów ustąpił.

Pniemy się w górę, po równi pochyłej, 
■chodzimy na dół stopniami z m arm uru, aby 
mowu wdrapać się na wieżę, klinem wbitą 
*r morze, urągającą fali i bałwanom od kilkuset 
at. I dziś jeszcze zielona fala wali o kamienie, 
iziś jeszcze rozpryskuje się w białą pianę, starł 
izy się z monumentalnem dziełem ręki ludzkiej.
' zwali je kiedyś, może późno, mośe za tysiąc 
lat, ale zwali.

Nie ma wybitnych cech artystycznych, nie 
Dodtrzyma jej tedy ręka ludzka, nie wesprze 
tego pomnika wojny i średniowiecznej barbaryi 
staranie przyszłych pokoleń. Ucieszy się z jej

ruiny pejzażysta i poeta, który będzie mieć z tej 
zawalonej w morskie topiele wieżycy pyszuy te­
mat do sonetu...

Zawiała na nas zgnilizna piwnic, zatrzyma­
liśmy się na ogromnym terasie, z którego scho­
dzi się w ciemnice i lochy średniowiecznej wieży. 
Tu były więzienia i turmy dla przestępców po­
litycznych, dia ludzi skazanych na śmierć gło­
dową. W podłodze ciosowej platformy widać 
dwa otwory, jeden zasłonięty grubą żelazną k ra­
tą, drugi głazem kamiennym.

Przewodnik wskazuje na więzienie zamy­
kane głazem i rzecze :

— Tędy strącano człowieka at loch i za­
tykano otwór. Tam żył tydzień, dwa, lub mie­
siąc, póki nie um arł z głodu.

Straszne więzienia w pałacu Dożów nie 
mogą nawet w swej grozie iść w porównanie 
z jaskiniami dubrownickiemu Choć okropne są 
te wilgotne cele nad lagunami, choć rozpacz 
z nich wieje i ohyda, przecież jest przy nich 
jakiś kurylarz, jakiś ślad, że ludzie kovo więzień 
chodzili, iest ślad, że dla nieszczęsnego skazańca 
było przynajmniej łoże z desek i barłóg. Tu 
wrzucano człowieka do dołu, jak  psa — w tych 
okropnych średnich wiekach... Tam w tej wil­
goci, w tej ciemni, w tej zgniliźnie musiał długo, 
długo konać śmiercią g łodow ą.. W głowie się 
mięsza, ludzka natura się buntuje i przekleństwo

wyrywa się z ust na wspomnienie czasów ze­
zwierzęcenia ludzkości...

Dumnym się czuje z nas każdy, że w Sło- 
wiańszczyźnie. przedewszystkiem zaś w Polsce, 
jardzo jest mało tego rodzaju dziejowych wspo­
mnień. Pewien doskonały znawca przeszłości 
W iśnicza oprowadzał mię po wiśnickiej, wspa­
niałe^ ruinie, po zamczysku, którego przeszłość 
równi iż budzi wspomnienie ohydy, jako gniazdo 
pychy i buntu przeciw społeczeństwu, jako ru­
dera oblana krwią ludzką z pod Mątew ..

I w zamku wiśnickim jest dół zbudowany 
do morzenia ludzi głodem, pokazywany dziś na 
podwórcu zamkowym.

— Czy tu umarł kto z głodu? — pytam 
się mego przyjaciela.

— E! to było zrobione na strach. Nie by­
ło takiego wypadku w historyi Wiśnicza. Pies 
tam tylko raz wpadł, tośmy go w dziurze pół 
dnia musieli łapać, żeby się nie wściekł.

A w dziejach „cywilizowanego" zachodu 
rzecz to była zwyczajna i chleb codzienny...

Widck turm, wieżyc i więziennych piwnic 
nasuwa oczywiście temat do rozmów o średnio 
wieczczyźnie, jej barbarzyństwie i stosunku do 
naszych czasów humanitarności i postępu. Że 
tam byli ludzie ze wszystkich politycznych obo­
zów wręcz sobie przeciwnych, słyszeć się dały 
wprost przeciwne zdania, wprost przeciwne re­
cepty uszczęśliwienia i zbawienia ludzkości.

— Ludzkość powinna wrócić do rzekomej 
średniowiecznej barbaryi, cofnąć się w wiek 
piętnasty, w czasy tortur i śmierci głodowej. 
Zaprowadzić średniowieczny herb, średniowie­
czny cech, znieść wolność przemysłową, która 
na dziady sprowadziła nasze mieszczaństwo. 
W olność człowieka, wolność swawoli... Oto zja­
damy owoce zniesienia pańszczyzny. Sproletary- 
zowała ona szlachcica, a nie zbogacila chłopa. 
Za czasów niewoli, mieli obaj przynajmniej co 
jeść. Pięćset lat wstecz wróćcie!

—  Iść pięćset lat naprzód. Ograniczyć p ra­
wo dziedzictwa, podnieść podatek spadkowy na 
pięćdziesiąt najmniej procent, podnieść dla kapi­
tału podatek progresywny do kwadratowej 
potęgi.

— Cofnąć się nie do piętnastego, lecz do 
drugiego wieku. Czytajcie pisma Oryginesa 
i Tertuliar a, ich ustrój społeczny jest szczęściem 
ludzkości, jest rozwiązaniem kwestyi socyalnej.

— Ustawowe, systematyczne ubożenie ka­
pitału — oto kodeks prawny i społeczny przy­
szłości.

— Prawo powinno oznaczyć i ograniczyć 
najwyższe i najniższe wynagrodzenie za dzienną 
pracę ludzką. K to  po nad najwyższe maksimum 
pieniądze zarabia, ten je  kradnie, kto po pod 
najniższą normę za pracę swą bierze, jest okra 
danym.

— Żalem Adelina Patti ma za operowy

wieczór tyle brać, ile pierwszy lepszy raempota 
w szynku?

— Ona będzie pobierać maksimom, ten 
minimum nagrody.

— Ministerstwo wydając podobną ustawy 
musiałoby oznaczyć także minimum i maksimum 
talentu ludzkiego i zdolności ludzkiej.

— Pergamin mówisz pan i przywilej? J a  
jestem za przywilejom. Jestem za zaprowadzeniem 
osobistego szlachectwa, wymierającego na nobili­
towanej jednostce. Jednostce, która się wielką p ra­
cą dla społeczeństwa, czy talentem wielkim od­
znaczyła, nadać najwyższe przywileje, najzaszczyt- 
niejsze przywileje. Choć dem okrata , byłbym za 
tem, aby niechętnych ludzi ustawowo snmsić do 
uchylenia czapki przed takim silacbcicem pracy 
i zasługi.

— Myśmy nobilitowali wszystkich ludzi c*y- 
nn. Pracuj pan tylko a zostaniesz adoptowany...

— Zobowiązany jestem panu, choć stanow­
czo rezygnuję...

— Pan rezygnuje z pracy, czy...
— Ha ! ha 1 Zemszczę s ę na panu i wybor­

ny pański dowcip, pomiezzczę w mym niedziel­
nym fejletonie.

— Z chęcią go odstępuj* kochanemu panu.
(C. d. n )

Batysty, Voile, Zefiry, Piki, Wełny na suknie w modnych ko­
lorach poleca najtaniej

Próbki odw ro tn ie  franco.

MIKOŁAJ LUDWIG
LWÓW, H 01EL 6K0RGE’A.
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HOZDZlAŁ III.

Zarzuty nateryallstow I ich acana.
N ajgłów niejtzt zarsaty nowoczesnych materymlistów.— Dusza 
aiauchw ytna. — Kunkcye mózgu — jego w ielkoić decydują 
o objawach łycia psychicznego. — Odpowiedź bzyologii. —

■ W yjainienie obłędu, idyotyzm u, osłabienia władz ducho­
wych. — Nielogiczność materyalizmu. — Materyalizns nie­
zdolny wytłumaczyć myśli, .w iadom ości, wolnej woli. — 

W olna wola w pojęcia m ateryalislów .

Z powyższych uwag wynika, że wszystkie 
zarzuty czynione przez m ateryalistów przeciw 
duszy, jako istocie niezłożonej, d u c h o w e j ,  
s a m o i s t n e j ,  nie m ają najmniejszej umieję 
tnej podstaw y; atoli, by to nasze twierdzenie 
więcej unaocznić, przedłóżmy tu najgłówniejsze 
zarzuty czyli dowody materyalizmu.

M ówii nowożytni m ateryaliści: Anatomia
nie pokazała nam nigdy w człowieku duszy ; 
psychologowie rozpraw iają o niej, ale nam acal­
nie, zmysłowo, nigdy nam jej nie pokazali...

Zarzut niedorzeczny; z dawniejszej szkoły 
materyaliści tyle jeszcze mieli zdrowego zmysłu, 
że z takim zarzutem wystąpić nie śmieli. Bo 
jakże im mamy plastycznie, zmysłowo pokazać 
duszę, kiedy właśnie dowodzimy, że ona jest isto­
tą niemateryalną, duchow ą? Gdybyśmy im uka­
zać ją  mogli w postaci m ateryalnej, wtedy nie 
my, lecz oni mieliby słuszność, bo wtedy dusza 
m u s i a ł a b y  b y ć  materyalną.

Zarzucają nam jeszcze, że wnioskujemy ze 
skutków o przyczynie, z następstw o zasadzie. 
Zarzut niemądry; — bo i om tym sposobem po­
sługują się w swych wywodach, choć nie zawsze 
logicznie. Możemy ich zapytać — jak  Dębicki 
Zdzisława w „Emancypantkach“ Prusa, czy wi­
dzieli trylionowe drganie eteru ? czy mogą nam 
je pokazać?

Odpowiedzą, że w n i o s k u j ą  tylko o ich 
istnieniu z ich skutków. Otóż i my metodą em­
piryczno racyonalną wychodząc ze zjawisk, do­
chodzimy ich przyczyn i podstaw i tak wniosku 
jemy o istnieniu i naturze duszy. Ale o logikę 
materyalistom nie chodzi, chociaż, jak  słusznie 
zauważa M. Dębicki: „kogo logika okryje śmie­
sznością, ten z pewnością przegrał już sprawę 
przed jej trybunałem, a trybunał ten jest instan- 
cyą najwyższą, od której wyroków nie ma ape- 
lacyi." Bflchner wszelako kończąc swe dzieło 
(Kraft und Stoff 1876, str. 348) powiada: „Pi*y- 
rodoznawstwo doświadczalne ma jeden cel tylko: 
dąży do wykrycia prawdy, nie bacząc na to, czy 
ona, wedle pojęć ludzkich, jest uspokajającą, czy 
obraną z pociech (trostlos), czy jest l o g i c z n a  
lub n i e k o n s e k w e n t n a ,  czy jest rozumna lub 
głupia" (logisch oder inconseąuent, Ternttnftig
oder albem  istj.1)

„Mózg, mówią, jest siedzibą i organem my­
śli ; jego wielkość, forma i konformacya są w ści­
słym stosunku do władzy myślenia. Zmniejszenie 
się i depresya mózgu pociąga za sobą osłabienie 
władz intelektualnych, jak to widzimy u dzieci 
i starców Niewiasty m ają stosunkowo mózg 
mniejszy, niż mężczyźni, dlatego działanie umy­
słowe u nich jest słabsze. Człowiek inteligentny 
ma większy mózg od niewykształonego. Szczu­
płość mózgu jest /aw sze połączona z idiotyzmem. 
Mózg murzyna jest tle  ukształcony, przeto tenże 
jest mniej pojętny od białego. Znaczne urażenie 
mózgu sprowadza zawsze ruinę władzy myślenia, 
głupotę.*)

*) Tamże a r t .  8.
*) Nieśmiertelność duszy str. 28.

(C. d. n.)

K R O N I K A .
Lwów. dnia 5 maja.

t  0. Maryan Morawski, kapłan Tow. Jezu­
sowego, zm arł w poniedziałek o 11 rano w K ra­
kowie. Urodzony w r. 1845, wstąpił do zakonu 
w r. 1863, przyjął śluby zakonne w r. 1880. Był 
redaktorem Przegląda powszechnego, profesorem 
dogm atyki; był jednym z najwybitniejszych ka­
płanów Tow. Jezusowego. Jego dzieło „W ieczory 
nad Lemanem" należą do najznakomitszych, ja- 
kiemi poszczycić się może katolicka literatura 
całego świata. W ostatnich latach pracował śp. 
ks. Morawski nad studyum „Obcowanie świętych" 
którego kilka pierwszych rozdziałów drukował 
Przegląd powszechny. Zwracały one uwagę naj­
celniejszych umysłów. Nie wiemy, czy studyum 
to ś. p. ks. Morawski ukończył. Gdyby tak nie 
było, byłaby to niepowetowana strata.

Ks. metropolita Szeptycki ma się dobrze i 
wedle wczorajszych dyspozycyj będzie dziś cele­
brował w czasie nabożeństw odpustowych u św. 
Jura.

Konsekracya ks. biskupa Wałęgi i introni- 
zacya na stolicę biskupią w Tarnowie, odbędzie 
s ę dnia 12 maja.

Budowa kościoła św. Elżbiety. Na zaprosze­
nie ks. arcybiskupa Bilczewskiego zebrało się w 
sobotę po południu w salach na drugiem piętrze 
pałacu arcybiskupiego liczne grono zaproszonych

celem omówienia utworzenia komitetu dla sprawy 
budowy kościoła pod wezwaniem św. Elżbiety na 
pi. Solami we Lwowie. Z pań przybyły między 
innem i: ks. Adamowa Sapieżyna z p. Stadnicką, 
Stan. hr. Badeniowa, Bobrzyńska, Tchorznicka, 
Małachowska, Michalska itd., a z panów : na­
miestnik hr. Piniński, marszałek hr Badeni, F i­
lip Zaleski, prez. Tchorznicki, wiceprez Korytow- 
ski, wiceprez. Lidl, radcy dworu Mauthner, Se- 
ferowicz, dyr. Wierzbicki, Franke, Gorgolewski, 
dr. Rydygier i dr. T. Piłat, prezydent Małachow­
ski, wiceprezydent Michalski i Ciuchciński, radca 
Dembowski, prof. Thulie, redaktorowie dzienni­
ków itd.

Po pięknem zagajeniu zebrania przez do­
stojnego arcypasterza, toczyła się przeszło dwu

fodziana ożywiona dyskusya co do zawiązania 
omitetu obszerniejszego, utworzenia komitetu 

wykonawczego i sposobu zebrania półmilionowe­
go funduszu zł. na budowę tego kościoła, mają­
cego być monumentalnym dowodem pobożności 
mieszkańców Lwowa a zarazem zaradzić niezbę­
dnemu brakowi kościoła w dzielnicy gródeckiej. 
W dyskusyi tej prócz ks. arcybiskupa Bilczew­
skiego wzięli udział: namiestnik hr. Piniński,
marszałek hr. Badeni, Filip Zaleski, wiceprez. 
Korytowski, dyr. Wierzbicki, dyr. Gorgolewski, 
prez. Tchorznicki, radca Dembowski i inni.

Wkońcu postanowiono uprosić ks. arcybi­
skupa Bilczewskiego o przyjęcie przewodnictwa 
w komitecie, zaprosić sporą jeszcze ilość osób do 
komitetu obszerniejszego a utworzenie wykonaw­
czego pozostawić decyzyi ks. arcybiskupa Nad­
to wydać odezwę, rozpisać subskrypcyę, urządzić 
dużą loieryę fantową itd., jednem  słowem rozwi­
nąć pełną akcyę w kierunku co rychlej szego ze­
brania potrzebnych funduszów i najpóźniej w je ­
sieni rozpocząć z tem, co do tego czasu będzie 
(obecnie jest 38.000 zł.) zwózkę m ateryałów i 
roboty przygotowawcze. Plany są już wprawdzie, 
będą musiały jednak uledz znacznym zmianom.

Sądząc po zapale, jaki ogarnął dla tej spra­
wy zebranych, należy mieć nadzieję, iż komitet 
wykonawczy w połączeniu z obszerniejszym zaj­
mie s ę energicznie i do lat jakichś pięciu dzieło 
to pobożności doprowadzi do zupełnego wykoń­
czenia — czego mu z całego serca życzymy.

Mianowania. Prezydent gabinetu jako kie­
rownik ministerstwa spraw wewnętrznych powo­
łał komisarza powiatowego dra Rogera bar. Bat- 
taglię do służby w ministerstwie spraw wewnę­
trznych.

Minister wyznań i oświaty zatwierdził nau 
czyciela seminaryum żeńskiego we Lwowie, Zbi­
gniewa Szczęsnowicza, w zawodzie nauczyciel­
skim i nadał mu tytuł profesora.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolle- 
gium profesorów, dopuszczającą zwycz. profesora 
matematyki na politechnice we Lwowie, dra Stan 
Kępińskiego do wykładów jako prywatnego do­
centa dla matematyki na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu lwowskiego.

Ze efer sądowych. Wiener Ztg. ogłasza 
Minister sprawiedliwości zamianował adjunktami 
auskultantów sądowych ; Adama Smarzewskiego, 
dra Stanisława Batyckiego, dra Ludwika Smo- 
łebskiego, Antoniego Przesłaszewskiego, Alojzego 
G urtlera i Henryka Sadłowskiego dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego; Kazimie­
rza Angielczykowskiego dla Czortkowa, Jana Sko 
Wrońskiego dla Buska, Norberta Lazarusa dla 
Wiśnicza, Ludwika Kozaka dla Borazczowa, W i­
tolda H law aty’ego dla Wiśniowczyka, Bohdana 
Moncibowicza dla Lutowisk, Bolesława Szulakie- 
wicza dla Boryni, Izaka Lutwaka dla Staneslie, 
d ra Benjamina Ebnera dla Głura Humora i Szmila 
Jojnę Zentnera dla Dorny.

Ze spraw adwokackich. Dr. Ignacy Karol 
Czemeryński otworzył kancelaryę adwokacką we 
Lwowie przy ul. Halickiej nr. 20.

Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie we 
wtorek 7 bm. i w czwartek 9 bm.

Śluby Jana Kazimierza. Pamiętna w dziejach 
Polski rocznica złożenia ślubów przez króla Jana 
Kazimierza ze szczególniejszą uroczystością bywa 
obchodzona w naszem mieście, ponieważ — jak 
wiadomo — śluby złożył ów monarcha w kate 
drze lwowskiej przed ołtarzem N. M- P. Ła­
skawej.

Wczoraj, jako w pierwszą niedzielę maja 
święciło nasze miasto uroczyście pamiątkę tego 
wiekopomnego dnia. Ze szczytu wieży ratuszowej 
powiewały chorągwie o barwach narodowych i 
miasta Lwowa. O godzinie 10 z rana odprawio 
nem zostało uroczyste nabożeństwo dziękczynne, 
podczas którego podniosłe kazanie wygłosił wy 
mowny kaznodzieja ks. kanonik Gromnicki. W 
prezbyteryum zajęła miejsce rada miejska z pre­
zydentem dr. Małachowskim na czele, cechy wy­
stąpiły ze sztandaram i. Świątynię wypełniły po 
brzegi rzesze pobożnych, a wśród nich w przewa 
żąjącej liczbie inteligencya lwowska,

„Majowa" niedziela wczorajsza odznaczała 
się niezwykłym chłodem. W południe było zale­
dwie 8° R. a wieczorem obniżyła się tem peratu­
ra do 4°. Mimo tego popołudniu zgromadziło się 
na placu po wystawowym sporo osóh, które zwie 
dziły wystawę kwiatową i wzięły udział w festy­
nie kwiatowym.

Wystawę kwiatową zwiedzano wczoraj bar­
dzo licznie. W ystaw a w części odnowiona, bo 
zachodziła potrzeba zmienienia więdnących kwia­
tów, budziła dużo zachwytów i uznania. Między 
innymi zmienił p. Bartosz zastawę stołową; ser­
wis nowy jest istotnie gustowny i artystyczny. 
Bukiety p. Wolińskiego budziły jak  ^asy.sze za­
chwyt.

Deputacya Tow. ochrony zwierząt złożona 
z prezesa p. Pławickiego, wicepr. p. dr. Limba- 
cha i skarbnika p. Mussila wręczyła wczoraj p. 
namiestnikowi hr, Pinińskiemu dyplom honoro­
wego członka tego humanitarnego stowarzy­
szenia.

Lwowska izba adwokacka poszła w ślad za 
wiedeńską, praską i innemi. Otrzymujemy nastę­
pujący kom unikat: „Wobec projektu nowej tary­
fy adwokackiej, wydział lwowskiej izby adwoka­
tów, nabrawszy przekonania, że przy tak nie- 
przyjaznem usposobieniu zarządu sprawiedliwo­
ści dla stanu rzeczników, nie potrafi skutecznie 
bronić ani godności ani interesów stanu a tem 
samem dopełnić tych obowiązków, jakie nań na­
kładają i zaufanie wyborców i o rdynacja adwo­
kacka, postanowił wraz z prezydyum złożyć swe 
mandaty i zwołać walne zgromadzenie izby na 
dzień 11 m aja b r.“

Ktoś z dowcipnych słusznie zauważył, iż 
nie można mówić, jakoby projektowana taryfa 
adwokacka była ułożoną ze szkodą także mate- 
ryalnych interesów dla adwokatów, skoro znaj­

duje się tum § 24 brzm iący; „Przy obliczaniu

należytości taryfowych, wynikające c z ę ś c i  he- 
lera (Hellerbruchstiicke) m ają być jako pełny 
grosz liczone." Przecież ci adwokaci to niewdzię 
czni ludzie dla austryackiej biurokracyi!

Zapiski osobiste. Marszałek hr. Badeni wy­
jechał na kilka dni do Radziechowa.

Zaręczyny. Gazeta świąteczna donosi, że 
odbyły się zaręczyny hr. Felicyi Fredrowej, wdo­
wy po śp Andrzeju Fredrze z dr. Aleksandrem 
hr. Skarbkiem, synem kuratora fundacyi skarb 
kowskiej.

Pierwsza procesya jubileuszowa p ań , nale­
żących do kongregacyi Dzieci Maryi , dobroczyn­
ności, św. Salomei i innych pobożnych i dobro- 
ezynn ych stowarzyszeń, odprawi się we Lwowie, 
za wiedzą i zezwoleniem ks. arcybiskupa Bilczew­
skiego, we wtorek 7 maja Punkt zborny w ko­
ściele archikatedralnym. Z uderzeniem godziny 5 
wieczorem procesya wyruszy z kościoła archika- 
tedralnego do kościoła OO. Bernardynów, z tam - 
tąd do flerkwi Wołoskiej i katedry ormiańskiej, 
skąd powróci znów do kościoła arehikatedralnego 
Do tej procesyi przyłączyć się mogą wszystkie 
inne panie, nie należące do powyższych kougrega- 
c y j; owszem pożądaną jest rzeczą, aby przyłą­
czyły się jak najliczniej.

Zbytecznem byłoby zachęcać nasze panie 
znane z pobożności, do udziału w tej pięknej ma- 
nifestacyi katolickiej. Nie wątpimy, że stawią się 
one jak najliczniej, aby zadokumentować publicz­
nie swoje katolickie uczucia.

Sw. Jur. Na dzień dzisiejszy przypada świę­
to jednego z patronów Rusi, św. Jerzego. Z bliż­
szych i dalszych okolic Lwowa przybyło wielu 
włościan dla uczestniczenia w odpuście i uroczy­
stych nabożeństwach w katedrze św. Jura.

Na przestronnym placu św. Jerzego nie wi­
dać i w tym roku białych namiotów i straganów, 
gdzie sprzedawano dawniej naczynie drewniane, 
obuwie, zabawki, pierniki itd. Jarm ark doroczny 
odbywa się teraz na placu, za stacyą centralną 
tram waju konnego.

Po bezrobociu. Kilkuset z pośród robotni­
ków domagających się pracy otrzymało w piątek 
zajęcie przy naprawie drogi do Skniłowa i Ba 
siówki za wynagrodzeniem dziennem po 60 
centów.

Krótko jednak trw ała ich praca. Dziś bo­
wiem rano oświadczyli inżynierowi p. Piżlowi. 
nadzorującemu robotami z ramienia namiestni­
ctwa, iż będą pracowali tylko za wynagrodze­
niem po 2 zł. dziennie. Zostawili potem narzę­
dzia i powrócili do miasta, śpiewając „Czerwony 
sztandar". U wylotu ul. Sykstuskiej policya roz 
prószyła zbiegowisko.

Około 50 m urarzy i 100 robotników może 
natychmiast znaleźć zajęcie przy budowie dwor 
ca kolejowego. Ministerstwo przezuaczyło na dal 
sze roboty 100.000 koron.

Dzisiejsza Gazeta lwowska pisze: „Niektóre 
dzienniki podnoszą z okazyi bezrobocia we Lwo­
wie uieuzasadnione zarzuty przeciw organom na 
miestnictwa. Nie chcąc się wdawać w polemikę 
i prostowanie tendencyjnie przekręconych faktów, 
ograniczamy się na daniu kilku wyjaśnień w 
sprawie robót publicznych, zarządzonych we 
Lwowie i w kraju.

„Z rządowych budynków publicznych w 
mieście Lwowie została z wiosną tego roku 
przyzwoloną budowa biblioteki uniwersyteckiej 
Wykonanie robót nie mogło być zarządzonem 
natychmiast, ponieważ jest zawisłem od czynno­
ści przygotowawczych (utworzenie komitetu bu­
dowy, rozpisanie ofert, delożowanie lokatorów w 
domach, które mają być zwalone i t. d.) Czyn­
ności te prowadzi się jak najspieszniej, ażeby w 
jak najbliższym czasie rozpocząć samą budowę.

„Roboty przygotowawcze około rozszerze­
nia dworca zostały obecnie przyzwolone do wy­
sokości kwoty 100.000 kor. Roboty te rozpoczy­
na się z możliwym pospiechem.

„Dzienniki wspominają dalej o robotach wo­
dnych i drogowych. Otóż robót wodnych rządo­
wych w okręgu budowniczym lwowskim wcale 
nie m a; roboty regulacyjne najbliżej Lwowa, 
przeprowadzają się wedle zatwierdzonych proje­
któw na Dniestrze i Bugu. Co się tyczy dotacyi 
drogowej, to jest wstawioną w tegorocznym bu­
dżecie kwota 80.000 k., jako dalsza ra ta  na re- 
koDstrukcyę dróg państwowych, a roboty na ra ­
chunek tej kwoty są w pełnym toku od początku 
wiosny. Nieużytych pozostałości z dotacyj na te 
cele w okręgu budowniczym lwowskich nie ma 
żadnych.

„Co się tyczy sumy zapomogowej z powo­
du klęsk elementarnych, która wynosiła 5 milio­
nów koron, była ona w myśl ces. rozporządze­
nia z 15 września 1900 przeznaczona na pomoc 
ludności, dotkniętej klęskami elementareemi, w 
pierwszej zaś linii klęską powodzi w roku ze­
szłym Oczywistą jest rzeczą, że z tych pienię­
dzy namiestnictwo nie miało wcale prawa za­
rządzać budowania jakichkolwiek budynków we 
Lwowie. Sumy tej użyto na wsparcie dla ludno­
ści, dostarczając jej budulca, nasienia do zasie­
wów, ^iekiedy i żywności w razie najzupełniej­
szego niedostatku, przeważnie zaś na roboty pu- 
kliozue dla dostarczenia zarobku. Udział w tych 
robotach miały także od początku wiosny powia­
ty około miasta Lwowa położone, mianowicie w 
bardzo znaczny sposób powiat żydaczowski. do­
tknięty w rz. wielką powodzią. Roboty te publi­
czne prowadzi się obecnie w powiecie lwowskim 
i okolicznych powiatach z całą intenzywnością i 
to w ton sposób, ażeby w szczególności ludność 
lwowsku mogła także z nich korzystać. Z całej 
sumy 5 milionów koron pozostaje obecnie nie- 
rozdzieiona jeszcze kwoja około 1 miliona ko­
ron. Powiat lwowski i okoliczne powiaty będą 
w odpowiednim stosunku z tej kwoty korzystać; 
znacz o a wszakże ilość robót publicznych została 
już n i rachunek tej sumy zarządzoną w innych 
powiatach, mianowicie tych, które w zeszłym ro­
ku najsilniej były powodzią dotknięte.

Czy doprawdy brak prący? Dz. polski pi­
sze: lako ilustracyę do „Pieśni i dzwonu" pani 
Gabryoli Zapolskiej, możemy podzielić się nastę­
pując' er i, zupełnie autentycznemu szczegółami z 
dziejów .braku pracy" dla robołpjkę)w we 
Lwowie.

znanych awanturach ulicznych, rząd 
wydał rozporządzenie wszystkim dróżnikom go­
ścińców państwowych, ażeby przyjmowali i za- 
trudn ali wszystkich robotników, jacy się zgłoszą 
do pracy. W piątek, widząc gromady wałęsają* 
cych się poza rogatką obdartusów, dróżnik go­
ścińca państwowego na Zniesieniu zawezwał ich 
do roboty przy drodze. Przybyło ich dwunastu.

po 60 centów dziennie wybuchnęli ogromnym 
krzykiem, wołając, że w bochenkach chleba i 
pieniądzach, rozdawanych we Lwowie więcej 
mają zadarmo. niż 60 centów dziennie! Kiedy 
więc nie chcieli stanąć do roboty, strażnik za­
żądał oddania narzędzi. Nie przyszło to ła tw o ; 
strażnik musiał gwałtem wydzierać łopaty i młot­
ki, a skończyło się na tem, że zacni „głodomor- 
cy“ wytłukli mu wszystkie szyby w pomieszka­
niu i odeszli do miasta

W sobotę znowu zaszedł fakt następujący 
Starszy inżynier namiestnictwa p. Piżl, za wezwą 
z placu kilkunastu wałęsających się „bezimien­
nych" do robót ziemnych. Przybyli i rozebrali 
narzędzia. Część stanęła istotnie do pracy, zażą­
dawszy tylko zaliczek, które im dano. Za chwilę 
siedmiu zemknęło, a reszta popołudniu nie jawiła 
się wcale. Najgorsza dla p. Piżla, iż uciekinierzy 
zabrali ze sobą narzędzia tak, że dla tycb, któ­
rzy ewentualnie zgłosićby się mogli, niema ich 
wcale.

Obrazki z parlamentu. Wiedeński uasz ko­
respondent (Ot) autor tych obrazków, [tak się 
usprawiedliwia w liście do redakcyi, że nie pi­
sze ich w dalszym ciągu: „Obrazków nie maluję, 
bo „nie ma sytuacyi", jak  powiada Wojciech hr. 
Dzieduszycki, a cały parlament „pod wodą". K a ­
nałów wprawdzie jeszcze nie ma — ale już s tra ­
sznie cuchną i jeśli dr. Kórber parlamentu przed 
latem nie zamknie, gotowa wybuchnąć jakaś 
choroba".

Wypadek. P. A. Wiesiołowski, poseł na 
sejm bukowiński, uległ 2 bm. przykremu wypad­
kowi. Jadąc dorożką z Zaszkowa do Biłohor- 
szczy, skitkiem  uderzenia pojazdu o kamień 
przydrożny, wypadł na z ;emię i doznał ciążkiego 
uszkodzenia lewej nogi Lekarze nie stwierdzili 
wprawdzie złamania nogi, ale natomiast porwa­
nie muskułów, które pacyenta zmuszają do leże­
nia w łóżku przez kilka tygodni.

W Stanlsławowskiem spadł w niedzielę grad, 
a w nocy z niedzieli na poniedziałek było takie 
zimno, że aż szron osiadł na roślinach i zwarzył 
kwiecie. W ogrodach są olbrzymie szkody.

Szkarlatyna panuje nagminnie w Stanioła- 
wowie. Skutkiem tego zamknięto szkołę wydzia­
łową żeńską.

W Bułszowcach odbyła ochotnicza straż po­
żarna w dniu 4 bm. jako w dniu swego patromi, 
św. Floryana, uroczysty obchód przy współudzia 
le duchowieństwa obu obrządków, licznej inlełi- 
gencyi i publiczności miejscowej. Uroczystość roz­
poczęła się wysłuchaniem mszy św. w kościele 
OO. Karmelitów, poczem nastąpiła defilada kor­
pusu strażackiego, składającego się z naczelnika 
adjutanta i 20 strażaków przy dźwięku trąbek 
marsza strażackiego przez miasto do urzędu 
gminnego, celem przedstawienia temuż — tak jak 
corocznie — ilości członków, z jakiej się tutejsza 
straż ogniowa składa, a następnie udano się na 
skromny posiłek, podczas którego wzniesiono kil 
ka pięknych toastów: na cześć cesarza, jako oj­
ca chrzestnego sztandaru bołszowieckiej ochotni­
czej straży pożarnej, następnie p. Krzeezunowi 
cza, właściciela Bołszowca, jako prezesa straży, 
duchowieństwa, urzędu gminnego i w. i. Sam 
fakt obchodzenia tej dorocznej uroczystości, nie 
miałby może szerszego znaczenia, gdyby nie ta 
okoliczność, że obchód ten charakteryzowała po 
raz pierwszy „solidarność" bez względu na wy- 
zr anie i warstwę społeczeństwa, gdyż wszyscy 
uczestnicy kierowani byli wspólną myślą | rzewo- 
dnią i hasłem, że przyczyniając się dla tego to­
warzystwa czy to powagą, czy pomocą lub czy­
nem, działają tem samem „dla dobra ogólne- 
go".—J.

Podziękowanie arcykslążęce. Neue Warte 
am Inn , wychodzące w Braunau w Górnej Au- 
stryi, umieszcza na czele niedzielnego numeru na­
stępujące pismo z kancelaryi arcyksięcia Franci 
szka Ferdynanda :

„Wielmożny Fan Józef Stampfl, wydawca 
i redaktor Neue Warte am Inn.

„Wielmożny Panie Jego Ces. i Król. Wysokoś* 
arcyks. Franciszek Ferdynand z wielką przyje­
mnością czytał w pańskim dzienniku piękne 
artykuły, których treść lojalna zasługuje na wszel­
kie pochwały. Obyś więc szanowny panie zawsze 
jiozostał tak wiernym apostołem idei prawdzi­
wie dynastycznych i religijnych. Wyrażam panu 
zypolecenia ces. i król. Wysokości najgorętsze 
podziękowanie. Ks. dr. Józef Lanyi, tajny szam- 
belan Ojca św."

Dodać należy, że ks. dr. Lanyi jest także 
nauczycielem języka węgierskiego księżnej Hó- 
hćńbnrg. małżonki arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda.

Uroczystość 3 maja w Wiedniu. Polskie sto 
warzyszenie „Strzecha" w połączniu z innemi 
stowarzyszeniami polskiem i, urządziło w sobotę 
w sali stowarzyszenia kupieckiego przy Johannis- 
gasse uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy 
Konstytucyi 3 maja, na którą przybyli liczni po­
słowie. Słowo wstępne wygłosił dr. Ernest Łuniń- 
ski, poczem dyrektor teatru krakowskiego p K o­
tarbiński deklamował „Kościszkę pod Racławica­
mi" nagradzany hucznymi oklaskami. Wieczór 
wypełniły w dalszym ciągu śpiewy chóralne i gra 
na fortepianie.

„Los von Rom". W Wiedniu odbył się w 
niedzielę wiec prusofilów i szenererowców, na 
który zebrało się do 3000 osób. Na temat ru ­
chu Los von Rom  mówił poseł Berger, twier­
dząc, że ruch ten nie jest skierowany ani prze­
ciw religii, ani przeciw Austryi, lacz tylko prze­
ciw klerykalizmowi. Rzym sprowadził wiele nier 
szczęść na Austryę, dlatego też jedynym ratun­
kiem, aby ją  od dalszych nieszczęść uchronić, 
jest ruch Los von Rom.

P. Wolf objaśniał znaczenie lazwy „ wszech- 
niemcy" (Alldeutsche) i rzekł, iż Niemcy au- 
stryaccy muszą zawsze z paciskiem podnosić, 
swą wspólność plemienną z Niemcami z rzeszy 
niemieckiej. Od roku 1866 — mówił — nie na­
leżymy do państwa niemieckiego, ale mimo to 
należymy do Niemiec. Gdy w fem paiejscu konaj* 
sapz rządowy przerwał mu, Wolf urwał i tylko 
wezwał zebrapych do unii z państwem niemie- 
cfuein. Resztę należy pozostawić rozwojowi wy­
padków w przyszłości. W alka przeciw klery kar 
•izmowi jest głównypa celem „wszechoiemców." 
Niemiecka partyą ludowa nigdy nie zgniecie kłe- 
rykałóW, w krajach alpejskich, gdyż jest ga mało 
w sobie silną i jednolity- Podczas wyborów uo 
sejmu w Czechach wsgechpięmcy stoczą walkę 
% Czechami.

Przed końcem zgromadzenia oświadczył
DróżCk rozdał im narzędzia i jak opowiada iSchoenerer, iż chętnie przemówi publicznie na 
— pr.-sił: „Niecbajże panowie zaczną robotę", jednem ze zgromadzeń w Wiedniu, ale wówczas
Ale „panowie" naprzód zapytali o wysokość wy- dopiero, gdy Wiedeń wykaże znaczną liczbę zwo- 
nagrodzenia, a dowiedziawszy się, że otrzymają1 lenników ruchu Los von Rom. Zgromadzenie

przyjęło jednogłośnie rezolucyę, oświadczającą się 
za Los von Rom.

Fałszerze banknotów. Z Wiednia telegra­
fują : Aresztowano czterech wspólników fałsze­
rza banknotów Bessemera. Ich nazwiska są : An­
drzej Meng, F. Vetter, Jakób Hermann i K ry- 
styan Leiterberger.

Dramat miłosny. W hotelu „Bayerischer- 
Hof" w Wiedniu w drugiej dzielnicy na Tabor- 
strasse rozegrał się w poniedziałek rano krwawy 
dram at miłosny. Koncepista policyi p. Orange 
utrzymywał od półtora roku stosunek miłosny 
z zamieszkałą we Wiedniu Krakowianką panną 
Strumpner, 24 lat liczącą. Orange miał zamiar 
wkrótce swój stosunek do panny .'strumpner zle- 
galizować.

Ponieważ jednak w ostatnim czasie zauwa- 
żył, że jego kochanka cierpi napady histeryczne, 
postanowił z nią zerwać. Ułożyli się więc z ko­
chanką, że on jej da 4000 koron odszkodowania 
i mieli się rozejść w zgodzie

Strumpnerówna wyjechała do Krakowa 
powróciła w poniedziałek rano i natychmiast u- 
dała się wprost z dworca kolei północnej do 
mieszkania Orangea i tu urządziła mu gwałto­
wną scenę, wśród której wyjęła z pod bluzki 
rewolwer i strzeliła ó razy do p. Orange. Trzy 
razy chybiła, trzy strzały trafiły, raniąc Orange a 
ciężko. Strumpnerównę aresztowano.

Zamach szaleńca. W zakładzie dla Obłąka­
nych w Gennie w Szwecji pewien pacyent 
zakładu rzucił się na właścicielkę i jej y C(jrkj 
zabijając jedną z nich a esztę raniąc. W ucieczce 
zranił kilku dozorców, którzy chcieli go związać 
W końcu udało się szaleńca przytrzymać.

Koniec wielkiego strsjku. Z Moritceaux es 
dines telegrafują: Strejkujący odbyli w niedziele 
zgromadzenie, na którem wobec wyczerpania 
środków do dalszej walki, uchwalno pracę no 
djąć w poniedziałek na nowo.

Senzacyjne zeznanie. Wiener A llg  Z tg  po 
daje z wszelką rezerwą wiadomość z Budape 
sztk, jakoby guwernantka nazwiskiem K atarzyna 
Dflrrisch, skazana za jakąś zbrodnię na karę wię 
zienia, miała zeznać, że dawniejszy jej kochanek 
b poseł Geza Onody, w roku 1883 iam ordował 

I dziewczynę Esterę Solymosy, które to morder- 
■ stwo wielką rolę odegrało w swoim czasie w pro­
cesie Tisza-Eszlar.

Ludność Londynu wynosi wedle ostatniego 
spisu ludności 4 536.034 osób. W ostatniem dzie- 
sięeioteciu wzrosła o 308T17 mieszkańców.

+ Ks Antoni Sotkiewicz, biskup sandomier- 
? ! unlar‘ w Sandomierzu dnia 4 bm. f5p. ks 
biskup Sotkiewicz urodził się w r. 1826 we wsi 
Bardo w powiecie opatowskim. W r. 1842 wstą­
pił do seminaryun w Sandomierzu, święcenie 
kapłańskie otrzymał w r  1849. Był następnie 
katechetą w szkole powiatowej profesorem w 
seminaryum duchownem, proboszczem w Stupni 
nowej, profesorem akademii duchownej w W ar­
szawie, kanonikiem metropolitalnym w W arsza­
wie, administratorem dyecezyi warszawskiej, wre­
szcie w r. 1883 prekonizowany został jako bi­
skup sandom ierski; pracował gorliwie około orga- 
nizacyi seminaryum.

Zmarli. W W arszawie umarł w piątek Zi- 
majer-Modrzejewski, mąż znanej wodewilistki p 
Adolfiny Zimajerowej, a niegdyś dyrektor pro- 
wmcyonalnego towarzystwa teatralnego, w któ­
rem Helena Modrzejewska zdobyła pierwsze lau- 
ry sceniczne.

» SPr ®8t®wanj8- N 'ć »lub p. Teofili Maryi 
Chełmińskiej, jak przez omyłkę wczoraj wydru­
kowano; ale panny Chełpińskiej z p. Karolem 
Czimarą odbył się onegdaj w Monasterzyskach.

, „ *Logika.
Złodziej: Pieniądze albo życie!
Profesor: Ponieważ pan najpierw wymie­

niasz pieniądze, przeto wnoszę, że panu o nie 
głównie chodzi. Oto s ą !

Z e s to w a r z y s z e ń .
Z Tow, muzycznego Próba chóru męskiego 

do „Requietn* Verdiego odbędzie się we wtorek 
7 bm. o g. pół do 7 w sali Tow. muzyczn. (ul 
Czarneckiego 8). '

. W Tow. polltechnicznem lwowskiem mówić 
będzie w środę 8 bm. o 7 wieczór p. J. Tuleja
0 potrzebie i korzyściach utworzenia wydziału 
rolniczego przy politechnice lwowskiej.

Bilety kolejowe. Z dniem 15 maja br. roz­
szerzono zakres działania miejskiego biura sprze- 
daźy hiletów kolejowych (Ajencya dzienników St
1  Sokołowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana 
1. 9) tak, że odtąd oprócz biietów do stacyj po­
łożonych w Galieyi i na Bukowinie, sprzedawać 
będzie to biuro także bilety do stacyj austrya- 
ckich, węgierskich i zagranicznych kolei (z wy­
jątkiem  biletów zestawialnych) o ile takie bezpo­
średnie bilety i przy kasach kolejowych, na głó­
wnym pworcu wydawane bywają

Ze względu na przeniesienie całej ekspedy- 
cyi osobowej do prowizorycznego dworca, upra­
sza się publiczność, aby dla własnej wygody ze­
chciała zaopatrywać się w biletv jazdy w wvż 
wspomnianej ajencyi dzienników, iub też w biu­
rze informacyjnem c. k kolei państwowych ni 
Krasickich 1. 5.

Do serc litościwych. Zbijewski, były ucze­
stnik powstania z y. 1863, którego duży majątek 
ziemski uległ konfiskacie rosyjskiej, obecnie i pra 
cą i wiekiem sterany, potrzebuje z polecenia le­
karzy bodaj kilka tygodni odetchnąć świeżem, 
wiej-kiem powietrzem. Przed kilku la ty  dał mu 
u siebie letni przytułek poseł W lewski za co 
ten. o ile mógł, stara ł *ię mu bvć pomocnym w 
gospodarstwie. Wdzięcznym byłby też obecnie 
gdyby go ktoś z obywateli wiejskich przyjął na' 
wieś na kilka tygodni. Zgłoszenia łaskawie nad­
syłać do administracyi pod adresem : Zbijewski.

Kaiąndąrz.

wy MWC Wlnrel£ 7 !naJa Domiceli P. — Saw-

ty  schód słońca 7 maja o godzinie 4 min. 
oo, zachód o yodz. 7 m. 15.

We środę d. 8 maja Stanisława — M ar­
ka Jew.

W schód słońca 8 maja o godzinie 4 min. 
37, zachód o godz. 7 min. 17.

2 5  K E A S O
iTelefoueiu i pocztą!.

Walne zgromadzenie Tow. tatrzańskiego 
odbyło się w niedzielę pod przewodnictwem An-

Już nadeszły wiosenne materye wełniane do Magazynu Schayerów, Lwów.
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drzeja hr. Potockiego. Uchwalono preliminarz 
budżetu,a następnie postanowiono zaniechać bu­
dowy dworca tatrzańskiego, natomiast zbudować 
własny dom o 2 pokojach i kancelaryi, oraz 
z czytelnią dla członków Towarzystwa. Uznano 
w zasadzie potrzebę budowy „orlej perci“ przez 
szczyty Tatr. Oświadczyło się także zgromadze­
nie za budową kolei z Zakopanego do Suchej 
Hory i z Nowego Targu do Szczawnicy.

— Na zwołany na wczoraj wiec ludowy 
powiatu krakowskiego przybyło około 200 osób, 
między 'emi niespełna 50 włościan. Ze Lwowa 
przybył p. Stapiński, z W iednia posłowie Bojko 
i Daszyński. Przemawiali pp. Stapiński, Daszyń­
ski, Bojko, Wójcik, włościanie Pazdalski i Dzio­
ba, adwokat dr. Szaflarski i p. Mikołajski. Gdy 
mówca socyal' styczny p. Sułczewski począł ude­
rzać w sposób jak  najgwałtowniejszy na szlachtę 
i księży i gdy kilkakrotne upomnienia ze strony 
obecnego na wiecu komisarza policyi dr. B ana­
cha nie poskutkowały, wiec został przez niego 
rozwiązany.

— Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
wstrzymał się ze złożeniem mandatów z powodu 
reformy taryfy adwokackiej, ponieważ referent 
Izby w tej sprawie prof. dr. Rosenblatt porozu­
miał się z referentem Izby wiedeńskiej Zuckerem, 
który zawiadomił, że na jutrzejszeiu posiedzeniu 
Rady państwa m nister sprawiedliwości da tego 
rodzaju oświadczenie, że uspokoi zupełnie sfery 
adwokackie i uczyni zbytecznem składanie m anda­
tu przez wydział Izby.

— W Krakowie odbyło się poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod budowę nowego gmachu 
rządowego. Obecnym był delegat Laskowski, kie­
rownik budowy radca Sary, inżynier Broniewski. 
Stosowny dokument wmurowano w filar głównej 
bramy wjazdowej. Gmach będzie 2 piątrowy, po­
mieści w sobie starostwo, urząd podatkowy, ka­
sę filialną, urząd dla wymiaru należytości, filię 
pocztową oraz mieszkanie delegata i salony re­
prezentacyjne.

(Telegrafem i poeitą.)

— Wiec w Gostyniu zwołany na niedzielę 
nie odbył się z powodu zakazu policyi. Poprze­
dni wiec — jak wiadomo -  rozwiązano w sku­
tek okrzyku .zbrodniarz", skierowanego przeciw 
przedstawicielom władz pruskich przez jednego z 
wiecowników. Zakaz policyjny ogłoszono dopiero 
w ostatniej chwili.

—• Grono obywateli polskich w Poznaniu zło­
żyło 30 tysięcy marek na odnowienie i upiększe­
nie teatru polskiego Przeróbki gmachu, budowa 
foyer i zaprowadzanie elektrycznego oświetlenia 
rozpoczną zię w ciągu miesięcy letnich.

Z  S Z A W Y .
(Pocztą).

— Pierwszy maja minął w Warszawie zu­
pełnie spokojnie. Trzeciego m aja zaś miało miej­
sce następujące zajście: W kościele św. Krzyża, 
gdzie był odpust, zebrało się o godz. 11 na su­
mie około 200 studentów, przeważnie politechni- 
ków i spokojnie słuchali nabożeństwa. Tymcza­
sem jednak policya dowiedziawszy się o tern, 
żandarmami otoczyła wejście do kościoła, a nad­
to skonsygnowała silne oddziały źandarmeryi na 
placu św. Aleksańdra i w alejach Ujazdowskich. 
Gdy studenci, wracając grupami z kościoła, chcieli 
wejść do ogrodu w Łazienkach żandarmi zam ­
knęli przed nimi bramę. Skutkiem tego studenci 
mimowolnie skupili się przed bramą. Na to nad­
jechał oberpolicmajster Lichaczew i wezwał ich 
do rozejścia, a gdy studenci prosili o otwarcie 
bramy, kazał ich aresztować. Aresztowano 49 
studentów i odprowadzono ich do koszar litew­
skiego pułku gwardyi w alejach Ujazdowskich, 
gdzie przytrzymano ;ch kilka godzin, a potem po 
zapisaniu nazwisk wypuszczono. Przez cały dzień 
trzeciego maja liczne patrole kozaków krążyły po 
mieście.

— Konkurs planów na budowę kościoła 
Zbawiciela został rostrzygnięty. I nagrodę 750 
rubli otrzymał budowniczy warszawski Stefan 
Szyller; II nagrodę 500 rs. spółka Dziekoński, 
r anczakiewicz i Zysiewicz ; III 250 rs. budowni­
czy z Mokwy Kognowicki. Medal złoty duży o- 
trzymał projekt „Święty Boże“, złoty mały „Vin- 
centiusu, srebrny duży „Oremus", srebrne mniej­
sze : „Judica me deus“, „Credou, „Sustineu i „Ro­
dakom".

Ostatnie wiadomości.
Zaznaczyliśmy już onegdaj, że cała wiado­

mość Słowa Pilskiego  o jakimś konflikcie między 
dr. Koerberem a hr. Pinińskim polegała na prze­
kręceniu przemówienia namiestnika do deputacyi 
niemających pracy i przekręceniu odpowiedzi dr. 
Koerbera, danej p. Daszyńskiemu. Nadto i w fa­
ktycznym stanie rzeczy zachodzą wielkie sprze­
czności z tem, co podaje Słowo Polskie.

W iadomo z poprzednich jednozgodnych do­
niesień wszystkich dzienników, iż Koło polskie 
dopiero ubiegłego wtorku interweniowało u mi­
nistra kolei dr. Witteka o rozpoczęcie kopania 
fundamentów pod budowę dworca kolejowego i 
że minister musiał z funduszu dyspozycyjnego 
na ten cel wyasygnować na razie 100.000 koron; 
budowa gmachu biblioteki uniwersyteckiej rozpo­
czętą być może dopiero po zatwierdzeniu ofert 
na tę budowę, bo rząd we własnem przedsię­
biorstwie tego nie prowadzi, a z pozostałego pół 
miliona zł. z zasiłku dla okolic dotkniętych ze­
szłoroczny powodzią nie mógł przecież namie­
stnik bez specyaluego upoważnienia żadnej sumy 
wydać na roboty we Lwowie lub okolicy z tej 
prostej przyczyny, iż powiat lwowski, nie mając 
izeki, nie był nawet narażonym na klęskę po­
wodzi.

Gdyby informator Słowa Polskiego był 
zwrócił uwagę na ten niezaprzeczony stan rzeczy, 
byłby musiał, chcąc wywołać senzacyę i upozo­
rować konflikt między prezydentem ministrów a 
namiestnikiem, odmienne słowa włożyć w usta 
dr. K oerbera,— a tak poznano się odrazu na tej 
intrydze.

Telegramy i telefonematy.
K o lo  JPolHkie.

Wiedeń 6 maja. Na wieczornem sobotniem 
posiedzeniu Koła poseł dr. Stojałowski prosił, aby 
Koło poparło sprawę budowy szkoły realnej w 
Tarnowie a p. Rotter, aby poparło udzielenie 
gminie m. Krakow a 6-milionowego zasiłku na 
cele inwestycyjne.

Dr. Binder zwrócił uwagę, że należałoby 
się już zastanowić nad sprawą odnowienia tra  ; 
ktatów handlowych i celnej taryfy autonomicznej i 
— na co zauważył hr. Gołuchowski, iż niebawem 
już odbędzie się posiedzenie komisy i dla tej spra­
wy wybranej.

P. Romanowicz zapytywał, jak stoi sprawa 
regulacyi rzek i budowy kanałów, na co prezes 
Jaworski odpowiedział, iż komisya parlam entarna 
K oła porozumiewa się w tej kwestyi z innemi 
stronnictwami i czuwa, aby ani Koło uie zostało 
zaskoczone niespodziankami, ani aby interes k ra­
ju nie ucierpiał.

Następnie prezes Jaworski zdał sprawę z 
konferencyi, którą odbył z prezydentem izby hr. 
Vetterem w sprawie zajścia z dr. Michejdą. Ko­
ło przyjęło sprawozdanie do wiadomości i powzię­
ło uchwały eo do taktyki, którą należy zachować 
na wtorkowem posiedzeniu izby.

Posiedzenie zakończyła dłuższa poufna dys- 
kusya nad sprawą dróg wodnych i nad sytuacyą 
polityczną.

Prezes Koła polskiego p. Jaworski rozesłał 
w sobotę wezwanie do wszystkich członków Ko­
ła, aby we wtorek na posiedzeniu izby jawili się 
bezwarunkowo. Kowodera tego wezwania je s t 
prawdopodobnie fakt, że we wtorek ma się roz­
począć dyskusja na deklaracyą arcyksięcia F ran ­
ciszka Ferdynanda.

Uzupełniające wybory do Sejmu.
Brznlaoy d. 6 maja. Przy dzisiejszym wy­

borze uzupełniającym do Sejmu z wielkiej posia­
dłości okręgu b r z e ż a ń s k i e g o  w miejsce ś.p. 
Emila Torosiewicza, na 40 głosujących wybrany 
posłem jednogłośnie Stanisław W y b r a n o w s k i ,  
właściciel dóbr Kimierza.

Złeczów d. 6 maja. Przy dzisiejszym wy­
borze uzupełniającym na Sejm z wielkiej posia­
dłości okręgu z ł o c z o w s k  l e g o ,  w miejsce śp. 
Steckiege, głosowało 77 uprawnionych. Po-łem 
wybrany p Władysław G n i e w o s z ,  który o- 
trzymał 76 głosów. 1 głos padł na p. Kazimie­
rza Obertyńskiego.

D rogi wodne.
Wiedeń 5 maja. K om unikat wydany ze stro 

ny partyi czeskiej zwraca się przeciwko usiłowa­
niom wprowadzenia junctrm  między przedłoże­
niem inwestycyjnem a ustawą o podatku wód- 
czanym. Wskazując na to, że czescy posłowie 
zawsze utrzymali junctim  między inwestycyami a 
budową dróg wodnych, komunikat oświadcza, że 
posłowie ci obecnie we wszczętej przez nich akcyi 
usiłują osiągnąć kompromis między przeciwnika­
mi i zwolennikami kanałów i między wszystkie- 
mi stronnictwami, różniącemi się wzajemnie bądź- 
lo ze względów narodowościowych, bądźto tery- 
toryalnych. Dotychczasowe konłerencye mają na 
celu przyspieszenie porozumienia ze stronnictwa­
mi miarodajnemi i umożliwienie na tej podsta­
wie szybszego załatwienia inwestycyj i akcyi ka­
nałowej wraz z regulacyą rzek w jednym ciągu. 
Jeśli jednak inne stronnictwa nie okażą się do 
takiego kompromisu skłonnemi, to czescy posło­
wie sprzeciwią się energicznie jednostronnemu 
lub częściowemu przeprowadzeniu całego, stoją­
cego obecnie na porządku dziennym, projektu ko­
munikacyjnego. Wkońeu komunikat odpiera czy­
niony Czechom zarzut, jakoby w obecnej akcyi 
kierowali się motywami politycznymi albo ten­
dencyjnymi.

Praga 6 maja. Do tLlasu Naroda telegra­
fują z W iednia: Przeciwko projektowi regulacyi 
rzek, wypracowanemu przez Młodoczechów, zwra­
cają się także niektóre grupy prawicy, jak kato­
lickie i słowiańskie centrum. Podnoszą one, że 
Młodoczesi żądają obecnie regulacyi rzek takich, 
które nie mają związku z projektowanemi liniami 
kanałowemi i twierdzą, że Młodoczechom nietyle 
idzie o kanały, ile o całkowitą regulacyę wszyst­
kich rzek w Czechach i na M orawach; koszta 
tego wynosić mogą miliardy. Jeżeli więc Czesi 
wystąpili z takimi projektami, to muszą i inne kraje 
żądać, aby regulacyę rzek i u innych pi zapro­
wadzono. Stanowisko to zajmują w szczególności 
reprezentanci słowiańskiego centrum.

Gdyby Młodoczesi upierali się przy proje­
kcie ogólnej regulacyi rzek w Czechach, to p ra­
wdopodobnie izba poselska nie załatwiłaby ani 
przedłożenia inwestycyjnego, ani ustawy kanało­
wej, ani wreszcie ustawy o podatku wódęz&nym. 
Rządowi jest ta obojętnem, czy te przedłożenia 
będą załatwione czy nie, bo rząd ma już to, cze­
go mu było potrzeba. Gdyby izba nie chciała 
dalej pracować, to rząd poprostu sesgg zamknie.

S y t u a e y a .
Wiedeń 0 maja. National Corresp. zaprzecza 

wiadomości, jakoby pruscfilskie zjednoczenie do­
magało się zamianowania ministra-rodaka Niem­
ca. Klub m e zajmował się jeszcze tą sprawą 
można jednak stwierdzić, iż tendencya do mia­
nowania takiego istnieje. Wypowiedział to już 
Schoenerer z tym jednak dodatkiem, iż takim 
ministrem nie mógłby zostać absolutnie nikt z

wniesie rząd prowizoryum budżetowe, prawdopo­
dobnie we wtorek albo we środę.

Sejm  węgierski.
Budapeszt 5 maja. Na wczorajszem posie­

dzeniu sejmu węgierskiego, w dalszym cingu dy- 
skusyi nad konwencyą z towarzystwem żeglugi 
parowej „Adria“, prezydent ministrów Szell o- 
świadczył, że rząd, uwzględniając z wielu stron 
lObjawione życzenia, postanowił skrócić czas trw a­
nia umowy z lat 20 na 10.

Poseł RakoV8zky wita tę modyiikacyę z za­
dowoleniem, prosi jednak, aby nie zawierać umo­
wy z „Adrią“ i równocześnie przedkłada ofertę 
innego towarzystwa żeglugi, jako dla państwa 
znacznie korzystniejszą.

Minister handlu Hegedues przyjmuje po­
prawkę prezydenta ministrów Szella, oświadcza 
atoli, że tak dorywczo przedłożonej przez p. Ra- 
kovszkyego oferty na sery o brać nie może.

Ciąg dalszy dyskusyi odłożono do ponie­
działku.

Przesilenie w gabinecie 
pruskim.

B erlin  5 maja. Jak „Localanzeiger" 
donosi, minister skarbu Miquel otrzyma 
nowoustanowiony pruski order zasługi. 
Ogólną jest w prasie opinia, że ministrem 
rolnictwa zostanie Podbielsky.

B erlin  5 maja. Zamianowanie pi że­
rny sło w ca. posła Moliera ministrem han­
dlu jest podług ..Biura Wolfa" rzeczą 
pewną.

B erlin  6 maja. Urzędowej nomina- 
cyi jeszcze nie ma — uw żane jest jednak 
jako pewne, że ministrem skarbu w miej­
sce Miquela zostanie dotychczasowy mini­
ster spraw wewnętrznych, Rheinhaben, 
ministrem spraw wewnętrznych Bethmann- 
Holweg. naczelny prezydent prowrincyi 
brandenburskiej; ministrem rolnictwa Pod­
bielsky, dotychczasowy szef poczt pań­
stwowych a miirslrem handlu wielki prze­
mysłowiec poseł Molier.

Ogłoszenie nominacyi nowych mini­
strów nastąpi dziś lub jutro.

Miquel idąc w odstawkę otrzyma wy­
soki order a może szlachectwo.

Kanclerzowi hr. Bńlowowi cesarz Wil­
helm osobiście złożył życzenia z okazyi 
urodzin i wręczył mu dar kosztowny.

Generalnym pocztmistrzem w miejsce 
Podbielskiego zostanie dyrektor urzędu po­
cztowego Rzeszy tajny radca Kr&the.

Zdaje się być rzeczą pewną, że sejm 
pruski nie będzie rozwiązany.

B erlin  6 maja „Reichsanzeiger“ o- 
głasza w nadzwyczajnem wydaniu: Mini­
strowie Miquel, bar. Hammerstein i Bre- 
feld otrzymali stosown e do swej prośby 
dy m i sy  ę

M;quela powołano do Izby panów.
Hammerstein otrzymał koronę do wiel­

kiego krzyża orderu czerwonego orła; 
Brefeld wielki krzyż orderu czerwonego 
orła z wiązanką liści dębowych.

Mianowani zostali: R h e i n h a b e n  
ministem skarbu, P o d b i e l s k y  rolnictwa, 
prezes okręgowy z Metzu br. H a m m e r ­
s t e i n  spraw wewnętrznych, M o e l l e r  
handlu.

Dyrektor urzędu pocztowego Rzeszy 
K r a t k i  mianowany w miejsce Podbiel- 
!sky’ego sekretarzem stanu i generalnym 
pocztmistrzem.

A nglia i TrM Kvaal.
Londyn 5 maja Lord Kitchener 

telegrafuje z Pretoryi, że w ostatnich 
dniach miał znowu liczne potyczki z Bo 
erami. 10 Boerów zabito, około 100 wzię­
to do niewoli. Anglicy zabrali przytein 286 
[tysięcy pakunków z nabojami, 100 wozów 
i przeszło 2000 koni.

Johanneftburg 6 maja. Od po­
czątku maja koncentrują się Boerzy w sile 
4000 do 5000 ludzi pod dowództwem Be- 
larga w pobliżu Herbbetsfontein. Zajęli oni 
tak silne stanowiska, że siły angielskie 
pod wodzą Babingtona są niewystarczają­
ce, skutkiem czego wysłano posiłki pod 
dowództwem Methuena i Rablisona. 0  ile 
się zdaje Boerzy wobec przeważnych sił 
angielskich nie potrafią utrzymać sie w 
swoich pozyoyach a to tem mniej, że/nie 
posiadają artyleryi.

W  Chinach.
P e k in  6 maja Przeważna część 

posłów wyjedzie w bieżącym tygodniu na 
letni pobyt w górzyste okolice zachodnie, 
dla załatwienia jednak srraw  bieżących 
będą przyjeżdżać do Pekinu.

Misjonarze donoszą, że w państwie 
panuje wielkie niezadowolenie, a niena- 
iwiść przeciw cudzoziemcom jest większą, 
niźli kiedykolwiek, to też wycofanie wojsk 
byłoby niezawodnie hasłem do wycięcia 
miejscowych chrześcijan.

Petersburg 6 maja. „Russki Iowa- 
lidu donosi o ostatnich operacyach wojsk 
rosyjskich w Mandżuryi: Rosyanie sto­
czyli ogółem przeszło 20 potyczek. Mieli 
27 zabitych i 68 rannych. Zdobyli wiele 
dział i broni Rozpędzili 2 bandy, które 
usiłowały wszcząć zaburzenia w Mandżu­
ryi, a trzecią właśnie ścigają.

L o n d y n  6 maja. „ Times “ donosi 
z Szangaju, że Ohiny zwróciły się do 
mooarstw z protestem przed v otwaroiu 
Mandżuryi dla komunikacyi handlowej 
oałego świata. Japonia i Anglia oświad­
czyły się przychylnie dla Chin i gotowe 
odstąpić od tego żądania. Ameryka żąda, 
aby to postanowienie rozszerzone było 
na całe państwo chińskie. Obawiają się 
oporu ze strony Rosyi.

„Times“ donosi z Pekinu, że pier­
wszy oddział amerykańskiego korpusu 
ekspedycyjnego wyruszył wczoraj do 
Tak u.

Bóżne.
K a lk u ta  5 maja. Wo wsiach o- 

kręgu Tialkot, gdzie panuje dżuma, wybu­
chły rozruchy wśród ludności, która me 
chce wykonywać zarządzeń władz. W yru­
szyły oddziały wojsk przeciw opornej Ind 
ności. Zachodzi obawa poważniejszych nie­
pokojów.

Atondjm 6 maja. ,,Sunday Speciel" 
donosi z P a ry ża : Rezultaty pobytu mini­
stra Delleassego w Rosyi utrzymywane 
są na ogół w scisłej tajemnicy. W kołach 
dobrze poinformowanych zapewniają, że 
głównym przedmiotem rokowań i konfe 
rencyi były Ohiny 1 Marokko. Narady zno- 
wuż Delcassego z ministrem skarbu Wit 
tem dotyczyć miały w szczególności finan­
sowego położenia Rosyi. Witte otwarcie 
oświadczył, że najskuteczniejszym środ 
kiem uchylenia ruiny, groźnej kapitałom 
francuskim, zaangażowanym w przedsię­
biorstwach przemysłowych rosyjskich, by­
łoby zaciągnięcie przez Rosyę we Francyi 
pożyczki w minimalnej wysokości 500 mi­
lionów franków. Delcassć też zaraz po 
swym powrocie starał się usposobić ,,hon- 
te finance" paryską przychylnie dla tej 
pożyczki i jak słychać udało mu się już 
z kilku pierwszorzędnymi domami banko­
wymi wejść w porozumienie.

B erlin  6 maja. Z Sofii telegrafują 
do ,,Vossische Ztg.“ ; Książę Ferdynand 
wygłosił w Panagjuricze mowę, w której 
powstanie z roku 1876 sławił jako objaw 
bułgarskiego bohaterstwa i wyraził życzę 
nie prowadzenia dalej dzieła wyswobo­
dzenia Bułgarów. Odpowiadając na to prze­
mówienie dowódzca wojsk Filipopolu, ge­
nerał Wełczew, wzniósł okrzyk na cześć 
księcia, jako przyszłego cara Macedonnii 
i połączonej Bułgaryi.

P e t e r s b u r g  6 maja. Rada lekarska 
rozpatruje sprawę zmiany ustawy farma­
ceutycznej. Projektowane jest wyłączenie 
farmacyi z pod opieki lekarzy, podwyż­
szenie stopnia wykształoenia uczniów a- 
ptekarskich i uregulowanie dnia roboczego.

Budapeszt 6 maja. Wczoraj popo­
łudniu zwołane było przez partyę so c ja ­
listyczną zgromadzenie celem wyrażenia 
sympatyi dla rosyjskich studentów i robo­
tników. Naczelnik policyi zabronił odbycia 
zgromadzenia, podająo jako motyw, że Die 
uchodzi urządzać manifestacyj, zwróco­
nych przeciw zaprzyjaźnionemu z monar­
chią państwa.* Mimo zakazu przybyło kil­
kuset robotników na zgromadzenie. Policya 
rozprószyła i c h ; 10 osób aresztowano.

Konstantynopol 6 maja. Z po­
wodu wiadomośoi o rozruchach na grani­
cy serbsko-tureckiej koło miejscowości 
Wrania, kazał sułtan zwrócić się do serb­
skiego posła z prośbą o wyjaśnienia Poseł 
zawiadomił Portę, że wybrano komisyę, oe- 
lem zbadania tej sprawy. Zapewniają, że 
podczas zajść tych wiele osób raniono.

B e r n o  (szwajcarskie) 6 maja. Tu­
tejszy poseł rosyjski Westman wniósł do 
prezydenta rady związkowej Bronnera za 
żalenia, że w dniu 1 maja robotnicy pod­
czas pochodu nosili tablice z napisem : 
„Precz z oarskim despotyzmem ! Niech ży­
je rewolueya rosyjska!“

Dział ekonomiczny.
— Zgromadzenie Tow. naftowego odbyło 

się wczoraj. Po przyjęciu sprawozdania dyskuto­
wano nad sprawami, wchodzącymi w szczegóły 
tego przemysłu.

— Bank parcelacyjny we Lwowie odbył w 
sobotę pierwsze swoje doroczne zgromadzenie. 
Sprawozdanie z działalności Banku podaliśmy w 
nr. 124. Zgromadzenie uchwaliło absolutoryum 
dyrekcyi i radzie nadzorczej, jakoteż uznanie 
dyr. dr. Deskurowi i wybrało do rady nadzor­
czej ponownie dr. Steczkowskiego, J. Pawlikow­
skiego i Stapińskiego, oraz dr. Ciska.

— W sprawie handlu trzodą odbył się w so­
botę we Lwowie zjazd weterynarzy i handlarzy 
trzodą. Omawiano sprnwę zakładów konfinicyj- 
nych i pomoru świń. Przedstawiciele handlarzy 
trzodą twierdzili, że tworzenie zakładów konfini- 
cyjnych sprzeciwia się literze prawa. Urządzenie 
zakładów konfinicyjnych — dowodziła większość 
mówców — któreby miały zapobiedz rozszerze­
niu się zarazy u bydła jest bezcelowem. Zdarzyć 
się może, że w takim zakładzie zgromadzi się 
kikanaście tysięcy sztuk trzody, a między nią 
znajdują się dwie lub trzy sztuki zarażone, na­
tenczas wszystkie inne sztuki zostaną zabite. 
Przez założenie takich zakładów może być han­
del trzodą na całe lata zrujnowany. Ogólnie więc 
sprzeciwiano się konfinicyi. W reszcie uchwalono 
następującą rezolueyę: „Oświadczamy się przeciw 
konfinicyi, jesteśmy za wolnym handlem nieroga­
cizną i bydła rogatego. Ze względu na  obecnie 

0 anujące stosunki handlowe, możemy uważać za

dopuszczalne tylko zarządzenie zatrzym ania tra n s ­
portu dla karmienia i pojenia w Krakowie i Bia­
łej, nie dłużej jak poza 24 godzin, a to calam 
uzyskania wolnego o b ro tu /

-  Sekretaryat ck. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego podaje do wiadomości, i i  
z dniem 30 kwietnia 1901 roku było w obiegu
4 prc. listów hipotecznych na 24,826 600. kor. 
4 ł/j prc. listów hipotecznych na 96,808.200 — kor.
5 prc, premiowanych listów hipotecznych na 
6,672.600 kor. łącznie 128,802.400*- kor.

Asygnacyj kasowych było w obiegu na 
4,274.300-- kor.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 6 maja. (Telegram Gazety N a ­

rodowej). Zamknięcie giełdy o godi l ż  minet 
30 po południu. Akcye anstr zakł. kredyt. 086*26, 
węg. zakładu kredyt. 6 9 1 —, Anglobauku 280-60. 
Unionbanku 659 —, Banku dis. krajów koronnyuh 
418 50, Buukvereinu 486-—, Bodencreditu 926 —, 
Gal. Banku hipot. —■—, kolei pańatwow. 686*50 
kolei południowej 93*—, tramwąju A. 266* — . B. 
253"—, kolei Elbethal 50650, kolei północnej
 , kolei cserniowieckiej -■-•—, alpiny 457 50,
Kinir. Muranya 496* —, prugnkiego towar*, żel. 
1775. fabryki broni —•—, tureckie tytw/iow» 
298*50, oblig. węg. mdemniz. 9275. rente majów. 
9850, austr. renta koronowa 07’5O, węg renta 
koronowa 98 10, 56-let. listy t-ow. kredyt i.emski 
91*50, 4-procent. listy banku krajów. « • - ,  4>,
procent, listy banku krajów. 99*—, 4-prooent listy 
banku hipotecznego 90*— , 4ł/*-pn>oent. jjgty banku 
hipotecznego 98*25, 5-prooent. listy banku hipnt. 
109*75. 4-procent. galic. obligac. propinac 96*26, 
4-nrocent. galic. pożyczka kraj. a 1898 r. 98*—, 
4-procent. pożycaka m. Lwowa 87*25, losy tureckie 
110* —, marki 117*55, ruble 254*— .

— Frankftirt d. 4 maja. Giełda wieoaorna. 
Austryackie kredyty 216*25, Kolej państwowa 
148*50, Alpiny —* - , Disconto 191 00, Laurę

— Berlin d. 5 maja. Zamknięcie giełdy 
Banknoty austryackie 85*05 (podług obUosenia pro­
centowego). Spirytus 44*40. Austryackie kredyty 
— *— , Disc. Ccmmandit -  • —.

— Paryż d 5 maja, Giełda wieceorua. Tr»> 
procentowa rema 101 82 Mąita 24*15.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 6 maja. (Praedruk z urzędo­

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 7*00 
do 7*80, psaeiuca gotowa nowa 7*80 do 7*60, 
śyto gotowe 6*60 do 0*80, żyto gotowe na ter­
miny rf-80 do 6 60, owies obroezny gotowy 0 ’ — 
do 0 ' — , owies na terminy 0 — do 0 ’— ję 
ermieó pastewny 5*50 do 6' — , jęczmień brow.
6 70 do 7*—, groch do gotowania 7*60, do 
12*—, wyka 8*50, do 9*—, nasienie lniana — ■— 
do —, nasienie konopne — •— , bób —•— do 
— •— , bobik 6’60 do 6*70, kroczka 7 80 do
7 50 koniczyna czerwona galicyjska 46 — Jo 
65' - .  biała 86 — do 70 - - ,  tymotka 20 - do
26- - . szwedzka 60’— do 86" —. kukurudaa wiara
5*90 do 010 , nowa — *— do —*— chmiai sta­
ry ’— do —•—, nowy aa 65 kilo —.— do
— • —, raep&k 10 25 do 10*60, groch pastewny
6*80 do 7 —, lnianka — do — ■— .

Spirytus luou aa 50 litr. sotowy 17"— do 
17*05 na terminy 16’— do 16 26, warranty ...
do

— urleaer d. 6 m aja. C u k ie r  (sp o k o jn ie )
25 10 do —* —, Nafta galicyjska 84*35 do — • - t 
Spirytus 40'40 do * —.

Wiedeń dnia 6 maja.
Kurs w koronach i po 50 kigr.

Notowano (taaenicę na wiosnę 0*— do 0 — ,
na oaerwiec 7*92 do 7*94, na jesień 8*02 do 
8*08, śyto na wiosnę 0*— do 0*—, na maj-oeer- 
wieo 7*89 do 7*91, na jesień 7*17 do 7*18, ko- 
kurudza ca maj-oaerwiec 5*68 do 5*64, na cssrwisc- 
lipiec —*— do —*—, na iipieo-aierpień 5*71 do 
5 72, na wrzesień - październik 5*89 do 6*90, 
owies na wiosnę 0*— do 0*—, na mąj-eser- 
wiec 6*98 do 7*—, na jesień 6*99 do 0*06, rwe- 
pak ua aierpień-wraeaien 13*90 do 14*—, olej rae- 
paaowy ua kwieo.-maj 0* - do 0*—, na wrasaiań- 
grudzień * - do - * —.

Usposobienie. silne.
Stan powietrza: niepewny.
Buoepeezł dnia 0 maja.

Knrsa w koronach i po 60 klgr.
Wetowano pszenicę na maj 0  — do 0 —,

na maj 7*04 do 7*05, na paśdaiernik 7*72 do 7*78, 
żyto na maj 5 00 do 6'07, na październik 0*78 
do 6*79, owies na maj 0*— do 0 —, na pa- 
iddennk 5*59 do 5*61, kukurndsa na maj 5*36 do 
5 36, na lipiec 5*42 do 5*43, raepak na sierpień 
13*60 do 18 70.

Oferty na pszenicę dostateczne 
Chęć kupna mierna.
Usposobienie .przyjemne.
Stan powietrza: pięknie.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.

Zakład wodolecznicy i pensyonat

, , X £ Z i s e l 2 s s i r
w ubiegłym roku przez wybudowanie nowego 
domu rozszerzony, otwarty cały rok. Wyjaśnień 
udziela kierownik /-akładu dr. Edmund K o w al­

ski, Lwów- Podzamcze „KiseUm*.

Specjalista w chorobach ocznych

3 D r .  I - © o r x  3 - r “u . 3 . e r
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy u lic y  K a ro la  
L u d w ik a  1 5 . od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południu.

Osoba starsza, wdowa po literacie-dzienni­
karzu i bojowniku z 1803 roku, bez żadnego spo­
sobu do życia, uprasza Wnych panów obywaleli 
wiejskich o przytułek, za co mogłaby udzielać 
parę godzin dziennie konw ersacji w języku fran ­
cuskim, lub też gry na fortepianie dla początku­
jących. — Łaskawe oferty pod adresem Zofia Go- 
łęmberska — Kraków ul. Szlak 63posłów.

Wiedeń d. 6 maja. W bieżącym tygodniu

x \
b a  i

T n a f p T T T A  na 8uknie dam8kie 8PrzedaJe U  p D V 1 | n ^ I  i  Q D  W E  L W 0 W 1 E
m a i u r y t l  po cenach najniższych r .  AlinRCU&I 1 C r  I W  Hausmanna.
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Podwójna nic.
Nap.sała

Miss Ellen Thorneycrofl Fow ler.
(Ciąg dalszy).

— Oczy jego nabierają pewnego wyrazu wtedy, 
gdy o lakich rzeczach na seryo mówi, a głos 
jego ma wtedy dziwny, głuchy dźwięk, a i jedno 
i drugie, i głos jego i oczy dowodziły, żem ma 
zadała prawdziwe cierpienie owego rana. Dała 
bym coś za to, żeby wiedzieć, co teraz w sercu 
czuje, a co czuł wtedy, gdy odszedł odemnie. 
Ciekawam, czy tak był rozżalony, że aż płakał 
i czy w ogóle mężczyźni kiedykolwiek płaczą z 
powodu takich rzeczy. Jeżeli płakał, biedny chło­
piec ! to nie miał nikogo, coby go pocieszył, sam 
jeden w tym wielkim, starym  domu. A pr/ecież 
toby było bardzo ładnie być tą osobą, któraby

go jakoś pocieszyła. Nigdy me zapomnę, jak mu 
twarz zbladła i ja z  mu muskufv koło ust drga­
ły, gdym mu powiedziała, że Locham kogo in­
nego. Ciekawam, czy się teraz m artwi, czy też 
już sobie wyperswadował to. Spodziewam się, 
że się n.e zmartwił tak, żeby aż zachorować, 
tylko to bardzo de niego podobne bo Jan  nigdy 
nie dbał o swoje zdrowie. A jeżeli chory, to nie 
ma nikogo, żeby go doglądał, biedny, stary dzie­
ciak 1 Chciałabym, zeby miał siostrę, albo matkę, 
żeby go pilnowała, aby jak się należy uważał 
na siebie. A ja  przecież bardzo słusznie postąpi­
łam, żem mu powiedziała prawdę, chociażby nie 
wiem jak mogła być okrutną. I jestem  najpew­
niejszą w świecie, że daleko więcej kocham Fi­
lipa niż Jana, tam ten jest daleko bardziej w 
mo n guście. A ta  Ewelina nigdy nie mogła 
mni« pojąć i nigdy nie pojmie. Śmieszna rzecz, 
żb taka ograniczona w sprawach, które mnie do­
tyczą, chociaż w ogóle miewa takie jasne zapa­
trywania.

W tej chwili Elfryda podniosła się o tyle, 
aby zadzwonić na pokojówkę i przez cały czas, 
jak  ta ostatnia rozczesywała gruoe sploty jej

złotycu włosów, Elfryda w dalszym uiągu skła­
dała sobie w myśli gratulacye za swoją nieugię­
tą szczerość, z jak ą  wypowiedziała prawdę da­
wnemu swemu narzeczonemu i w dalszym ciągu 
dziwiła się, dlaczego Lady Silyerhampton zazwy­
czaj tak bystra w swoich spostrzeżeniach, pomy­
liła się tak widocznie w ocenie jej obecnego u- 
sposobienia.

— Jestem  pewna, że teraz jeszcze sądzi, 
iż ja  się kocham w Janie — szepnęła Elfryda 
do siebie samej — doprawdy, że chyba tylko 
Eweliny trzeba na to, aby być tak  ogram- 
ezoną.

Gdy goście z Grasslandsu rozjechali się po 
Zielonych Świątkach, Elfryda spędziła kilka dni 
w Sunnydaleu u dziadka i babki i cieszyła się 
dobrodziejstwem poaziwiania po raz pierwszy 
miłych zalet tamtejszego towarzystw* koLiecegc. 
Mrs. Cottle powitała ją  otwartymi ramionami 
i złożyła jej wizytę zaraz nazajutrz po jej przy­
byciu.

— Moja droga miss Harland — zaczęła — 
nie mogę opowiedzieć pani, co to za radość dla

mnie, ze jeszcze raz mogę panią powitać w na* 
szum kółku.

-  Dziękuję pani — odparła Elfryda, która 
nie mogła nie pamiętać, że w czasie jej udanego 
ubóstwa, jedynym celem i zadaniem poczciwych 
pań sunnydaleskich było wyrugować ją  ze swego 
kółka — ale okoliczności zmieniają sprawę, jak 
wie każdy, czyje okoliczności uległy kiedy 
zmianie.

— Za wszem czuła — mówiła dalej mrs. 
Cottle — że pani niezupełnie jesteś tą, za jaką 
się pani wydawałaś. (To było istotną prawdą.) 
Doprawdy, to szczególny moj talent odkrywać 
prawdziwą dystynkcyę, choćby nie wiem w ja ­
kiem bvła przeoraniu. Cała moja rodzina m a ten 
sam dar: poznajemy prawdziwą damę, od pier­
wszego spojrzenia na nią.

To także było prawdą o tyle, o ile chodziło 
ściśle o jej słowa, bo ideałem mrs Cottle pra­
wdziwej damy była osoba, która nigdy nie nosi 
zeszłorocznej sukni, a to bardzo łatwa rzecz po­
znać taką osobę, nawet po bardzo powierzchownej 
z nią znajomości.

— Wiem, to tak, jak księżniczka i groch 
u Hansa Andersena.

— Ach! droga miss harland, nie czytałam 
tej powieści, o której pani wspominasz, wstydzę 
się to wyznać, ale jestem pewną, że ta musi być 
bardzo przyzwoitą, bo inaczej tak elegancka, mło­
da osoba, jak pani, nie trudziłaby się jej wspo­
minaniem. To też bez zwłoki zalecę ją  moim ko-

i chanym dziewczętom. I ojciec ich i ja  bardzo 
pilnujemy tego, co czytują. Chcielibyśmy, aby się 
zamknęły w granicach samych wyborowych dzieł 
o tyle, o ile to możliwe i tygodników, wydawa­
nych do czytania w niedzielę. Jestem przekonana 
że nie można być zanadto przezorną w wycho­
wywaniu młodych panien.

Elfryda, która była znacznie młodszą od pa­
nien Cottle uśmiechnęła się.

(C d. n j

m  o  a c  y
A .  K r z y a z t o f o w io z a , w e  L w o w ie  „Hotel Gt»rge’a"

otrzym  nowości 
w T a p e ta c h , EL rt ło n a c h  e tc .  Na obecny sezon poleca Ż a lu z j e  d e s z e z u l-  

k o w e  i S to r y  wszelkiej koustrukcyi. Wzory na żądanie odwrotnie.

DROBNIE O G ŁO SZ EN IA
po 1 et. od wyrazu.

Ł óżka żelazne, składane po złr. 6-50, z 
bokami, orzechowe lakierowane po złr. 

12-—, 14'—, 16-—, 18’—, 20'—. Materace 
drnciare sprężynowe po złr. 12*60. Łó­
żeczka dziecinne po złr. 12-—, 14*—, 
16-—, 18*—. Kompletne omy walnie od zł., 
8*— io zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
•ki, handel żelazny we I  wowie, plac Ka­
pitalny 1 (naprzeciw katedry). Filia : T ar­
nopol plac Sobieskiego.

H e r b a t a
ehińtko-rosyjtka, zbiór majowy, świeże 
Souchong 1 złr. 3*75, II. złr. 3— . Okru- 
oliy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za font. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Szparagi
w wyborowym gatunku wybierane 
w paczkach ń 4 kg. netto po cenie 
7 kor. 50 h. fran to  dostarcza Za­

rząd dóbr Mielec.

P l Q 9 r 7  ekonomiczny, teoretycznie 
■ Iw  O l  a  praktycznie wykształcony, ob- 
znajomiony z prowadzeniem mleczarstwa, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod R . S. 
poste restante, Lwów.

\gronom
tante Lwów.

poszukuje posady. Łaska­
we oferty Z. B. poste re-

D - t o d n O  ekonomiczny, kawder z kil-
T Z C ę lll#  1  knletnią praktyką we wszel­
kich gałęziach gospodarczych, chowi in­
wentarza i obeznany z mleczarstwem, obej­
mie zarząd majątku od I czerwca, zadawal- 
niając się choćby tylko tantiemą. Powołu­
jąc się na rekomendacyę JW *ana Karola 
hr. Dzieduszyckiego, posła do Sejmn krajo­
wego i Rady pańs.wa, u którego ostatnie 
lata przebywa, a z powodn wydzierżawienia 
tego majątkn, Siechów, uwolu ony zostaje. 
Łaskawe zgłoszenia J. SAWCZAK., Sie- 
ehów p. Sokołów koło Stryja.

Szparagi
(własnego chowu)

5 kilo białych, grubych szparagów &ł*. A-M) 
5 „ średniej grubości „  9*80

franco za pobraniem 
6 1 o v fa u n i  S p a n g h e r o ,  T r ie s f c

HEMOROIDY.
Natychmiastowa ulga i radykalne 
wyleczenie przez użycie Maści i 

Proszku Dr. Lebel w Paryżu
We Lwowie w apteka sh PP. Mikolzsuua 
i W ewiirskiego W Krakowie w apt. PP. 
Wiśniowtk!egc Redyka i Trauczynskiego.

Pie«i
nikną w 7 dniaeL w zupełności

pO UŻyeln 7277

Dr. ChrlstofTa Ambracrenib.
Środek ten oddawna auany z powodu swej 
nietakodl wości a znakomitego działania, 
jest najulubieńszym kosmetycznym prepa- 
-atem do .trzymania czystości cery. P ra­
wdziwy tylko w orygini..aycn płoikach po 
1 kr. 6) hl., A r n o . .  K 7  tri, u  do tego 
Dr. C hrlntoflTa 70 hl. — Wysyłka mnsi 
być zaopatrzoną w zaregistrowaną markę 
ochronną. Główny tk< aa dla Lwowa: w 
aptece pod „Srebrnym Orłem* Zygmunta 
Rnokera, w Krakowie w apt. W. riedjka 
i E. Hellera, w Brodach w apt.Lt> aa Kai- 
lira, w Nowym Sącz o w apt R. Jakubow­
skiego, w Przemyśla w apt. M. Schwarza, 
w I .rneptrin w ,pt. M. Krzyżanowskiego 
i H. Pranzosa, w Czerniowcach w aptece 
pod cesarską koroną dr. Józefa Barbera. 
Przeważnie we wszystkich większych apte­

kach i drogoeryach.

7208 n u

M ę ż c z y z n .
Ważny wynalazek przeciw „słabicnlu. 
Polecany przez lekarzy Cennik w koper­

cie za opłatą ćo hl. m trkam..
J. Angeueld,

Wien, i .  Weihbnrggasse 9.

% stary z wina własne
go chowu dostarcza 

J t  JM I 1 / 1 1 1 od najpierwszej ja- 
kości opłatnie 4 bu­

lki 12**or. albo % litry kor. 16, młody 
litry kor 9*60.

łagodne, dobrze wyle 
dostarcza od 56 litrów 
wzwyż białe litr 48, 56 84, 
72 hf., czerwone 52,64 80 hi. 

m e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr zamek 
011Ó przy O o n o b ltz  w StyrjL

Vino

3.000 kasztanów pospolitych
silnych na aleje i grupy, do 2 metrów 

wysokich 4o—-70 hl.

Drzewka owocowe, kar­
łow e 1 wy&okopien ne- 
K rzewy owooowe.

Róże plenne i krzaczaste.
Flance kwiatów letnich i *imotrwałe, 
rośliny dywanowe i wazonowe, upadki 
warzywne, flance szparagowe, truskawki, 
wszystko w najlepszych odmianach po 

najtańszych cenach oferuje 
Ogród w Lubyczy K rólew skiej, 
poczta i siacy a linii Lwów-BełzcC.

Jauo moją speo/alnośó 
od lat 38 polecam

znakomite
wyroby
z fabryki angielskiej 
-Geo. Hides & Son.* 

Henekelt. w Solingen 
i francuskie Noże zte- 

ewe deserowe, ku­
chenne elastyczne do 

mięsiw i awykłe.
Soyzoryki. Noiyozkl- Brzytwy angielski*
od tłr. 1 80 do 3 —. Arben.-i z wkłada- 
nemi ostrzami na 2 o, trza złr. 3*— , na- 
itępne ostrza po *5 ot. Maszynki io  atrzy- 
tenla właaów dobre i tanie po złr 3*50 

poleca

ANTONI H A LSK I
handel żelazny 

L i ów, plae Maryaek! 1. 9.

Ł - w c w e T s e i  F i l i a .

l i i i
n l io a  J a g ie l lo ń s k a  lio feba 3.

(dawny lokal Banku kredytowego).

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery wartościowe 1 waluty z a g ra n isz n e  po możliwie 
najskrupulatn iejszych  kursach, u sk u teczn ia  pod ta k iu i  sam ym  w arunkam i w szelkie 
ilecen ia  giełdowe zarów no n a  g iełdzie w iedeńskiej jak  i na  giełdach zagranicznych, 
w ydaje na  w szystkie znaczniejsze m iejscow ości św ia ta  i zagran iczne m iejsca kąpielowe 
b ezpośredn ie przekazy i l if ty  kredytow e, w reszcie  wypłaca wszelkie kupony m ożliwie 

bez po trącen ia jakiejkolw iek prow izyi inkasowej.
Godziny urzędow e od 9-tej do 12% — i od 3 do 41/,.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjm uje w kładki na 47»®/o książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOW Y
załatw ia czynnośoi handlow o-kom isowe, a z a te m : zakupno i sprzedaż zboża, n a-. m , 
sp iry tusu , a rtyku łów  pastew nych, sztucznych naw oaów  i w szelkich innych ziem iopłodów.

ODDZIAŁ MELIORACYJNY
w ykonuje w szelkie praoe m elioracyjne, j-k o  to : zd jęc ia  planów, w ygotow ania kosztory­
sów  do drenow ania pól, naw odnien ia i odw odnienia łąk, budow y rowów, anałó rr, d róg, 
szos, kolejek etc. eto. i poleca się do praktyoznego przeprow adzenia powyższych prao.

F inansow anie uskutecznia się podług Każdorazowej szczegółowej umowy.
W  raz ie  ju ż  gotow ych planów , naatąpió m o ie  na  podstaw ie tychże w ykonanie pracy.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udz ela pożyczki na  w szelkie kosztow ności, jako t o . a rog ie  kam ienie, perły,

złoto i srebro.
(barter, w  podwórzu)

Zakład naukowy
c. k. em ery tów , ro tm is trz a  ADOLFA KORNBEBGERA. 

Konoesyonowany przez Wy«. Namiestnictwo
przyjmuje

a) kandydatów do egzaminn dla jednorocznych ochotników (lutelligenzprńfnng),
b) uczniów szkół średnich, chcących wstąpić do wojskowych zakładów nan- 

kowych,
c) odpowiednio ukwaliflkowanycb młodzieńców, pragnących zdawać egs.m.n 

Kadecki, upoważniający do pozyskania stopnia ofleerskiego.
Grono nauczycielzkie składa się z profesorów szKÓł średnich i asystentów uniwersytetn.

K n r .  t i a a z w }  c z a j n y  r o z p o c z n i e  « i e  już IO  m a j a .
Kandydaci i uczniowie mogą być także umieszczeni w pensyonacie, połączonym 

ze Zakładem — Szczegółowych wiadomości ndziela właściciel i dyrektor z.ikładn
A d o l f  R u m b e r f i e r ,  

w  K r a k o w i e  n l .  Z w i e r z y n i e c k a  L  O.

A. Thierryego prawdziwa 
M A Ś Ć  O E K T T O F O U O W A

jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun­
towne czyt/esenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko pojrcy, usuw , przez rozmiękczenie obce ciała 
we/elkiego rodzaju, które się do rany ioitnły. Niezbę 
(kie dla tu rystów , cyklistów  I jeźdźców. — Do n a ­
bycia w aptekach — Pocztą franco 2 słoiczki 3 kor. 
00 pT- aił-ii > na próbę wysyła popridniem  nadesła­
niem 1 ko . 80 gr. .atem t opisem i spisem składów 
we we vst ich kraiach knli ziemskiej, Fabryki, ap te­
k arza  A. T h lerry ’eg t w P ręg i idzie pod R ohlueh- 

S>aerbru::ń. — Dla uniknięcia naśladownictwa prosimy zważać na pewyż­
szą markę ochronną, stóra wypaloną jest na każdym słoika 7014

Posilne pożywienie 7*71

^  B> <i> W
Pobudzający ap ety t i nadzw yczaj pożywny, jako główny dodatek do:

Tropon - sueharków, T ropon1 elastek,
Tropon-Ciekolady, Tropon-kakao, Tropon-pożyw nej mączki dla dzieci.

Tropon (maczka z białka).
jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów.

K siążka kucharska „Modernę Krdftktiche gratis i franco. 
W s ł ś u l s  do  n  a b y  ora.

Oest.-ung. Tropon-Werke, Wien, Y lII|I, Kochgasse 3.

B a d a  zawladowcza
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie,

Stow arzyszen ia  zare jes tro w an eg o  z n ieogran iczoną p o ręk ą  zaprasza niniejszem  Szan.
członków  T ow arzystw a na

zwyczajne Ogólne Zgromadzenie do Złoczowa
na dzień 19 maja 19(11 o godzinie 4 po południu

w miejskiej Sali teatialnej „Szkoła Indowa imienia Adama Mickiewicza". 
P o r r ą a i  l  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków 
za rok 1900.

2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o wyniku badania czynności 
Dj rekcyi i jrze iłożonych przez nią rachunków zp rok 1900.

3) Wniosek Rady zawiadowczej udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.
4) W niosek Rady zawiadowczej względem rozdziału czystego zy­

sku za rok 1900.
5) Wybór 4 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących.
6) W ybór dwóch członków komisyi rewizyjnej.
7) wnioski członków.

Złoezow dnia 1 m aja 1901.
I tn d n  Z s w l s d o w c s s  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w Z ł o c z o w i e ,

stow arzyszeni*  zarejestrow anego  z nieograniczoną poręką,

Emil Btarzyński, Romuald BonlkowaLl,
zast. prezesa. sekretars.

Publiczne oświadczenie!
Ażeby uniknąć nieprzyjemnych wydalań naszych współpracowników 
malarskich i aby dalej dać im zatrudnienie, podpisany art. Zakład 
portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel­

kich korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem

Portret naturalnej wielkości
(popłuwlc)

t y l k o  z a  7  t ł r ,  5 0  c *
wraz a wspaniałą, elegancką ramą w sty lu  barocco, którego naj­
mniejsza wartość przedstawia 30 złr

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, lub swojej żony, 
albo dzieci, rodziców, rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre­
wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol­
wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret, który 
będzie dla niego nąiwyższą niespodzianką i którym będzie zachwycony.

Skrzvnka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. 
Zamówienia z załączeniem fotograiii, k tóra nieuszkodzoną zostanie 
zwróconą wraz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy.

Za znakomite artystyczne wykończenie I wierność podobieństwa 
ręczy się Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze­
nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą.

Artystyczny Z&kiad portretów „KOSMOS"
Wien, VI., Mariahilferstraose 116.

U prbm m ; Sianownyoh czytelników, aby zamawiając lab kopnjąo przedmio­
ty reklamowane w Qu**Ote N orm ow ej lob w ogóle korzyttając z działo ogłosze­
niowego, raczyli powoływać zię na Ghuetf Narodową, jako na źródła, enąd. infor­
macjo twoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozei jrzenie 
ogłoszeń Odśety Narodowęj.

Ruch pociągow kolejowych od I maja 1901,

godoim

P rty ja td y  i  odjasdy pociągów podane tą  podług tegara trodkewo-europejśkiegt,.

łociąg go Irina Odchodzą ze LwowaKz dw orca gtówn Bgo .Przychodzą do Lwowa n a  dworzec głów ny i

porpieszn.

osobowy

pospieszn.
osobowy

pozpioszn.
osobowy

|12*161 z Jerniowiec, Itzkan, Constanoy, B siareirtz ,
2*311 z Kr|kąwa, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
8*351  z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo,

z Krakowa, Berlina, Warszawy Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanuza, Przemyśla 

z Czerń, wiec, Itzkan, Stanisławów., Jnsiatyna 
z Brsoohowiec (codziennie od 16 ma^a do 15 września włącznie) 
z Janów i 

Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
Ławooniego, Stryja, Chyrcwa, Sanok Kałosza i Pjsztu 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. IV iednia, B e.!' ua 

Wrocławia, Wartzawy, Orłowa, Tarnowa, Peseta 
Rzeszowa (Lobaosowa, Ja r  isławia, Sambora i Przemyślaj 
StamzławowT (Kóresmózó, Potntor. Choaorowa)
Janowa

z Skolego, Stryja Kałusz, Cbyrowa(Ławooznogo od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, ^.rnow a, Rzeszowa, Bozwad. Przeworska 
z Czerniowieo, Itzkan, Bnkareszto, Jazz, jnsiatyna. Staniał, 
z Podwjfoezyak Grzymałowa Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzoohowiec (od 16/5 do 15/9 w niedziolo i święta) 
z bambora, z Borysławia, Drohobycz l, Stryja 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałom, Kezowy, Brodów 
z Krakowa
z ęzerniowlec, Iztkan, Stanmławowa 
z Sokala, Bełżca, Lobaoaowa, Rawy rozklej
z Brzuohowio (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 
z Janor*  (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wied .ia. Tarnowa, Lzbacaowa. banokn, Prztmyłla' 
z Brzuohowio (16/5 do 15/9 oodziennie) 
i  Janowa (oodziennie od 1/5 do 30/9)
z Krakowa, Wrooł. Tarnowa, Jasła, Prioworska i Bozwalowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husla.yna, KArozmezS 
z Ławooznego, r  izztu, Chyrowa
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy^ynleo. 
z Pod .rołoozysk, Tarnopola na dwói zoo „Podzamcze*
z Tamonola i Brodów „ „
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów , ,
z s s  Kopjczyniee .

6*20
6.46
T45
8-uO
810
8*15
8-50

11*45 
11*55 
12.55 
110  
135 
145 
2*35 
8 1 
4.4(1 
5*35 
5 50 
5*40 
6*00

- 7 f ?
0.00 
8*40 
8*5u 
9 :1 
9*50 
9.20 

10*50 
10-20 
3*12

■ w
2-20
5*00

U w aga: Nocna pora ozuuczona jest ramkami. Powyższy ozae środkowo-enropejską 
jest woześniejzzy o 36 minnt od ozasn lwowskiego. Biuru infornsuyjn- 
c. k. kólei j » is i r .  w gmaohu Djrekoyi przy ul. Kraeiokiob 1. 5 udnel- 
bliższycl « ^jaśnień, sprzed ąj* bilety i kartr okrężne Jako też i keiążeczki 
z rozkładem jaady

pospieszn.
n

osobowy

6 30
P 8 25

podpieszn. 8 30
osobo-ry 8*40

900
915
9-25

1025
10-20
1-25 
1*65
2-15 
2*4u
2-55 
3 05
3-13 
J-26 
3*30

T W
«*so

rosp osan.
osobowy

pospieszn.

oio£owy

posplaszn
osobowy

620 
6*36 
710 
786 
7 62 
9*80 

10*3t 
11.00

11-10
6-4S
9-41
238

111-32

Krakowa, Wiednia, Yi. cłai.ia, Berlina 
Itzkan, Ciemiowiee, Sta.-eławowa, Bukaresztu, Cnuztaucj 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia. Berlina, P yrowa, Sambora 
Brzuohowio (od 16 mąja do 15 wfyeś** i .  codziennie)
Ławooznego, Munk toza, Pesztu, Borysławia 
Podwołoozysk, Kijowa, udeszy, Brodów 
Stanisławowa, Pu 1 wysokiego, Potutor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaozowa

„ „ Waiszawy, Chyrowa, Prz«Wurska, Roz­
wadowa, Stróżu, T. mowa, a od 15/6 do 15|9 włącznie Sa­
noka, Rymanowa, 'wonioza i Jasła 

Skolego, Chyrowa, Kałosza (do Ławoezn. od l/b do 15/9) 
Janowa
Podwołoozysk, Brodów, Kopyczynieo, Husiat. Urzym. Kozowy
Cierniowi .o, Stanisławowa, Potutor
Sokala. Peła, -, Lubaczowa, Rawy ru siej
Janowa (od 1 a tja do 15 września u niedziele i święta)
Podwołoczysk ( Kijowa, Odessy, Brodś.r)
Brznoliowio (od 16 m aj. do 15 wrses na w niedz. i święta)
Czerniowiec, Itzkan Stanisławowa. Lasiatyna
Krakowa. Wiednia, Wrocławia, bor lina
Stryja (do Snolego tylko od 1 m .ia  do 3u września)
Janewa codziennie od 1 maja do 30 września)
Brzoohowie (oodziennie od 16 m i., do 15 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Pi temyśla, Lubaczów- Jari s awia
Stanisławowa
Janowa (od ijh  do lb/u w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1902 oodz’“unif*)
.rakow a Wmdnia, Wrooł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
Ławooznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałueza] 
Tarnopola 1 Grodów 
tokai, i R wy ruskiej

Braachowio (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Janowa (od i/5 do 16/9 „ „
Ci rniow.ee, Itzkan
K r. owa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniec, Grzymałowa 
Podwołoczysk. Kijowa, Odessy z dworoa Podzamoze
Podwołoozysk „ 1

„ Kijowa, Odessy „ „
Tarnopola * „
Podwołooaysk, Kopyczyniec, Grzymałowa „ „

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.
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